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Miesięcznie Hk. 6500 


z odnoszeniem 


a prowincji „ 8800 
Tonita > 12500 


zna: 


CENA OGŁOSZEŃ, 
Przed tekstem mia 1,200, w 
tekście mk. 1,200. — reklamy 
mk. 900. — nesr Hogi mx, 700 
komunikaty mk. rea 
yy triady I wibrez mi- 

imetrowy jadnołanowy, 
Ogłoszenia drobra S00 mk. e 
za wyraz, dla poszuk. penoy 
oraz zag. dekumanty 20% 
Ogłoszenia zamłałaeo o 

proc. drożej. Žagsgnisz- 
ne 100. proc, drotej. Ogło- 
szenia nadsyłana pa g Ow, 

50 proc. droże 


Administracja czynna od godz. 9 do 12 
w poł. i od 4 do 7 wieoz. 
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Redaktor przyjmuję codziennje od 4—6 
wiecz. Kierownik polityczny we wtorki 


i piątki od 6—8 wieoz. 


— — Rękopisów nie zwraca się. — — 
comych .2 góry. 
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Lais O C T FH WERZEENNNA 
Konferencja Narodowej Partji Robotniczej 
Województwa Łódzkiego, 


RT gi sea E eee ej 
* Wielka Konkurencja Meblowa! 6, 


Ogromny wybór mebli, krzeseł wiedeńskich oraz otoman, materacy, É 
mebli biarowych i urządzeń kuchennych. k 


W niedzielę, dn. 26 sierpnia o godz. 10 rano punktualnie odbędzie ! a 
się w sali Polskich Zwiąsłtów Zawodowych (Główna 31) Wykonanie A je A G: DE Ee przystępne! Ń 

© "2 UWAGA. Dla robotników iurzędników państw. 10% rabatu. U [A 
Konferencja Wojewódzka % i l O 
R Je Akces CJ A. W. Sierakowiak, tumi 4 © Ę 

aroaow r 000 7 i ; Maki s he i 

OWEJ SKY MICZEJ juan cofa z Y EB ARE ZD E ZA 


z udziałem posłów i przedstawiciela Głównego Komitetu Wyko- 
nawoczego na temat: 


Sytuacja ekonomiczna polskiej klasy robotniczej. 


Wstęp na salę mają 1) Z m. Łodzi: członkowie Zarządu Okręgo- 
wego N. P, R, Zarząłów Dzielnicowych w Łodzi oraz dziesiętnicy. 


2) Z prowincji: Zarządy Okręgowe oraz Zarządy miejscowe wszyst- 
kich Orgamzacyj NPR. z Województwa Łódzkiego. 


Poleca się Zarzącom Miejscowym N. P. R., by wszystkie oś- 


Najstarszy Magazyn Mebli 


(egzystujący od roku 1900) 
FE. NASI Fil.S ER XI, 
Górny Rynek 6/6. obok Kina „Record“. 


Posiadamy na składzie wielki wybór mebli dębowych i orzechowych, urzą- 
dzenia kuchenne podług najnowszych stylów; krzesła wiedeńskie firmy „Woj- i 
oiechów*; krzesła dziecięce i rozmaite wyroby tapicerskie z własnych warsztatów. 


Krzesła 


Krzesła 
wiedeńskie! 


wiedeńskie! 


rodki organizacyjne w Województwie były reprezentowane na WYKONANIE PIERWSZORZEDNE, - 
Konforencjil Krzesła Ceny konkurencyjze. Warunki jaknajdogodnieisze. Krzesła 
ZARZĄD WOJEWÓDZKI wiedeńskie! Uwaga, Dia robotników I urzędników państw. 10% rabat. wiedeńskie! | 


Narodowej Partji Robotniczej w Łodzi. 


Si 


Deo tąpiło bądź potanienie, bądźmo- 
Żliwe wstrzymanie podwyższania cen 


Siosunek NPR do Rządu. poite g Mbe ienie 


mówió o zahamowaniu drożyzny. oszczędza tan, kto kupuje 


Mowa posła A. Chądzyńskiego wygłoszona w Sejmie dnia 3 sierpnia Podwyżki oen 
a 


w dyskusji nad prowizorjum budżetowem. Mowa dosadnie określa nasz 


garnitury 1myvalkiw: 


| 


ość wotował za pierwszem . 
ewizorjum, dając wyraz swemu 
państwowemu, że w 


| 
Bl neo wiszu 
Mziejzinie dzisiaj najważniejszej, sa- 


° stosunek do rządu. Tymozasem w ostatnich dwuch >: 
miesiącach cena chłaba podskoczy- | © porcelanę w 

Wysoki Sejmie! Drugi to już | bu, powinno i mogło być raczej wstę- | la o 300 proc. W jakich warunkach | S z = 

taz Rząd większości parlamentarnej | pem do expose. Oczekiwaliśmy, że | znaleźli konsumenci, znalazła się | © fajanse = 
ae przed nami i domaga się u- | po tych słowach usłyszymy plan |.ludność miast? Podwyżki robotni- > [o 
Phwalenia prowizorjum budżetowe- | większości stronnictw parlamentar- | ków, ki urzędników za osta- O serwisy Z 
Bo. Klub Narodowej Partji Robotni- | nych realizowania sanacji skarbo- | tnie dwa miesiące wyniosły około | © = 
tej, który mam zaszczyt tutaj 're- | wej. Tego planu w expose nam nie | 100 proe., w niektórych dziedzinach szkło i 


Macji skarbu, niechce czynić trud- 
ości żadnemu Rządowi. Za poprze- 
uiem prowizorjum budżetowem stał 
Mi ister Skarbu Grabski i jego plan 
fin .nsowy. Osoba tego Ministra 
dwała nem rękojmię,że plan ten 
ik diu 0, jak dlugo on będzie Mi- 
Mista „arbu, będzie wykonywa- 
Str nnictwa więsszości 
©, jednak 


sejmo- 


bpozbyły się p. Ministra 
Grsosziezo z rządu 

A razom z qim został obalony jego 
X u. Feke Ministra Skarbu objął | 
sM parlamentarzysta, nie mąż zau- 
M, t śtrennictw większości sejmo- | 

4. lecz roruczono ją urzędnikowi. 
h poeu miamy to, jako wyraz, | 
bi. poprzedniego Ministra i jego 
p, 1 sanacji skarbu jednocześnie nie 

“vyla się jeszcze 'na inny plan 
ho ód własny. Domagaliśmy się wo- 
„ . tego na Komisji Skarbowej 
g, Ustawienia nowego planu sana- 
pk, Aansiw, rządowego, togo pla- 
«e otrzymaliśmy dotychczas. To, 
aan powiedzial p. Minister Skar- | 


mniej, w innych nieco więcej. Ite- 
raz wyobraźcie sobie panowie bud- 
żet robotnika. Chleb w ciągu dwuch 
miesięcy zdrożał o 300 proc. a pła- 
ca robotnika podniosła się o 100 
proc. Wyobrażcie sobie Panowie w 


przedstawiono i dlatego też sądzimy, 
że większość sejmowa bądź plānu 
finansowego jeszcze nie ma, bądź 
go nie choe ujawnić. W tych wa- 
runkach stronnictwo nasze 


nie będzie aprobować tej 


4 jakiem położeniu ta rodzina robot- 
bezprogramowości nicza się znalazła, jaka jest egzy- 
i dlatego nasz stosunek z tego po- stencja tych ludzi? Wyrazem tych 


wodu do obecnego prowizorjum bud- 
żetowego jest stosunkiem negatyw- 
nym. j 
Proszę Panów! Z polityką ti- 
nansową państwa łączy się organi- 
cznie polityka gospodarcza, Nas, ja- 
ko stronniotwo konsumentów, jako 
stronnictwo ludzi, żyjących z pracy 
najemnej, żywo obchodzi zagadnie- 
nie gospodarcze i zjawisko bezpo- 
średnio z niem związane, drożyzna. 
W tej materji ani słowa nie usły- 
szeliśmy w expose Pana Ministra 
Skarbu, Lindego. Zrozumieliśmy to, 
że w sprawach polityki gospodar- 
czej obecny. Rząd chce zachować 
dla siebie całkowicie wolną rękę. 
Proszę Panów, można było oczeki- 
wać, że rząd obecny, który się prze- 
cież opiera na wielkich i średnich 
rolnikach, Rząd, który ma` możność 
oddziaływania na te sfery, że Rząd 
poczyni nacisk na ‘koła gospodar- 
6zo-rolnicze w tym kierunku. żeby " 


stosunków była poprostu żywiołowa 


fnia strajków. 


Na Bzozęście strajki ekonomicz- 
ne przeszły. Kraj się chwilowo u- 
agokoił, ale sz. panowie, tylko chwi- 
lowo. W największem środowisku 
przemysłowem Polski, na Górnym 
Sląśku wre. Położenie tamtejszych 
robotników, położenie tamtejszych 
kolejarzy i urzędników staje się co- 
raz cięższe. Panowie członkowie 
Sejmu o tem wiedzą niewątpliwie 
także i Rząd wie. Jeśli-nie chce- 
my, żeby największe środowisko 
przemysłu gó nośląskiego stało się 
wkrótce widownią żywiołowych 
strajków, to Rząd winien niewąt- 
piwie szybkiemi swojemi zarządze- 
niami i pomocą ekonomiczny wy- 
buch na Górnym Sląsku uprzedzić, 
a także i w innych środowiskach, 
navrzykład na Pomorzu, 

Jeżeli i na przyszłość, co dwa 


Pik Garekot, Łódź | 
Milsza 22. c= 


miesiące cena chleba podnosić się 
będzie o 300 proc. a zarobki o 100 
proc., to do czego my idziemy? Na 
co się zdadzą nasze wszystkie u- 
chwały, wszystkie ustawy, jeżeli ta 
dysproporcja między zarobkami mas 
pracujących a cenami żywności, bę- 
dzie się stawała tak wielką i rażą- 
cą, że równowaga społeczna, z ta- 
kim trudem budowana, musi runąć. 

Dlatego nie wolno Rządowi, nie 
wo!no  stronnictwom większości 
parlamentarnej, która dziś rządzi 
przechodzić do porządku nad zaga- 
dnieniem gospodarczem, nad zaga- 
dnieniem walki z drożyzną. 

Ja, Panowie, nie będę przedłu- 
żał dyskusji. Jak powiedziałem bez- 
programowość Rządu w dziedzinie 


| finansowej, brak czynów -i zarzą- 


dzeń.w walce przeciwko drożyźnie, 
zmusza nasze stronnictwo do tego, 


| źe głosów naszych za prowizorjum 


dziś oddać nie możemy. 
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j Tydzień polityczny. 


Rezolucja uchwalona na] 
Zjeździe NPR. w Katowicach. 


1. 

Zjazd Wojewódzki Narodowej Par- 
Jł'Robotniczej ns lłórnym Slasku po; 
rysłuchaniu sprawozdań Klubów Parla- 
nenjarnych N. P. R. do Sejmu Rzeczy-, 
oospolitej i do autonomicznego Baju 
Sląskicgo wyraża obu Klubom Parlamen- 
tarnym pełae votum zaufania, 


I. 

Zjazd wzywa oba Kluby Parlamen- 
targe do niezłomnej zdecydowanej obro- 
ny dotychczas obowiązujących ustaw 
socjalnych. 

Zjazd domaga sis od Sejmu rychłe- 
go załatwienia ustaw o Inspekcji Pracy 
i zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 


III. 
Zjazd domaga się od Sejmu i Rzą=;' 


da skatocznych ustaw i energicznych 
garządnoń w kierunku zwalczania dro- 
Aysay t llonwy artykułów pierwazej po- 
trzęby w interesie zarówno szerokich, 
mas  ładności 
wagt budżetu państwowego, 


Iv. 

Zebrani delegaci N. P. R. na zjeś- 
dzie Delegatów N. P. R. dnia 6 sierp-* 
nia w Katowicach proszą posłów obu 
raszych kłubów, ażeby nareszcie zajęli 
się odpowiednio robotnikami—obywate- 
lami Polski, pracującymi dotychozas w 
w  przedsiąbiorstwach na terenie nie- 
mieckim, 


Co się dzieje w Niemczech, 

W niedzielę 13-go sierpnia u- 
stąpili z urzędów wszyscy dotych- 
uzasówi ministrowie niemieccy. 
Kryzys jednak nie trwał długo. Na- 
szęlnym ministrem zostal poseł 
Streseman z niemieckiej partji- lu- 
dowej. 

Nowy rząd ma się zwrócić do 
rządu francuskiego z propozycją 
rozpoczęcia układów w sprawie o- 
statecznego ustalenia wysokości od- 


szkodowań wojennych i sposobu 
ustalenia ich spłat. 
Tymczasem chaos w całych 


Niemczech wzmaga się nieustannie, 
w miastach są zaburzenia, ludność 
plądruje sklepy. W Hamburgu i 
Szczocinie policja zoów strzelała 
do tłumów, 

Strajki rozszerzają się z szyb- 
kością piorunującą. Komuniści usi- 
łują wywołać strajk generalny, ale 
usiłowaniom tym opierzją sią związ- 
ki zawodowe. 

Wszystkie dotychczasowe rog- 
ruchy |miały charakter przeważnie 
ekonomiczny. Niedalej jak we wto- 
rek i środę splądrowano znów skła- 
dy z żywnością. 

Ostatnie wiadomości z Niemiec 
znajdzie czytelnik w telegramach. 


pracującej, jak'i równo-* 


Niemieccy komuniści i mo“ 
narchiści zgodni są w nie- 
nawiści do Polski. 


Jeden z głównych przywódców mo- 
narchistów niemieckich, hrabia Rewent- 
low, napisał w niemieckiej komunistycz- 
nej; gazecie „Rote Fahne“, że gdyby dru- 
gi raz bolszewickie wojsko rosyjskie 
szły na Polskę, to wojska niemieckie 
powinno współdziałać z wojskiem rosyj- 
skiem. Gazeta komunistyczna ız zado- 
wóleniem wydrukowała to pisanie pru- 
skiego hrabiego. Swiadczy to, że komu- 
niści niemieccy zgodni są z największy- 


mı reakcjonistami i gnębicielami ludu—, 


w nienawiści do Polski, 


W Grecji 


z powodu nagłego spadku wartości pie- 
niędzy greckich położenie gospodarcze 
pogorszyło się bardzo, co szczególniej 
odczuwają pracujące warstwy ludności. 
ywność i towary podskoczyły ogromnie 
w cenie. W mieście Atenach, stolicy 
Grecji, doszło do zaburzeń; ludność choia- 
ła piądrować domy spekulantów wojen- 
nych. Fo samo działo się w mieście 
nadmorskiem Salonikach.  Niedołężny 
rząd obecny, nie mający odwagi poskro- 
mić paskarzy, prawdopodobnie zmuszony 
zostanie do ustąpienia. Ludność doma- 
ga się rządu, któryby śmiałą ręką sięg- 
nął do kieszeni bogaczy i paskarzy. 


Rozruchy we Włoszech, 


Ludnoćć jednej miejscowości na 
południu Włoch, protestując przeciw 
wprowadzeniu nadmiernego podatku, u- 
siłowała podpalić budynek starostwa, 
Sprowadzone wojsko strzelało do tłumu, 
Jedna kobieta została zabita, osiem osób 
poranionych, Takie rozkosze ma ludność 
niezamożna pod rządem faszystowskim. 


W Finlandji 
uwiąziono dnia 14-go sierpnia wszystkich 
przywódców i działaczy partji komuni- 
stycznej. Został też wydany rozkaź us 
więzienia wszystkich posłów komuui= 
stycznych do sejmu fłinlandzkiego. Ga- 
zety komunistyczne zamknięto, 


Anglja i Bołszewja, 

Rząd bolszewicki. w Moskwie chciał 
wysłać do Anglji jako swojego -przed- 
stawiciela hanalowego niejakiego Ra- 
kowskiego. Ale rząd angielski oświad- 
ezył, Łe Rakowskij znany jest z działal- 
ności wrogiej dla Angljt, dlatego nie 
może być do Anglji wpuszczany, 


Chaos w Chinach. 


W wielkiem mocarstwie Chińskiem 
w Atji—wre jak w kotle. Obok główne- 
go rządu w Btolicy Pekinie—potworzyły 
sią inne rządy w róśnych stronach Chin, 
a każdy na swoją rękę wydaje rozkazy 
i ściąga podatki. 


(a mówią robutnicy tiny o sytuacji ostatni. 


Uchwały delegatów Polskiego Związku Zaw. „Praca“. 


W dniu 16 sierpnia w lokalu 
przy ul. Głównej 31 odbyło się ze- 
branie delegatów Związku „Praca“ 
przy liczbie około 1000 reprezen- 
tantów fabryk. Jako referent wy- 
stąpił kol. Kazimierczak. 

Reterent, poruszając szereg ak- 
tualnych spraw wyjaśnił najpierw 
zebranym 


aprąwę podatku dochodo- 
"wego; 
zaznaczając, że obecnie skała po- 
datkowa została zmieniona w ta- 
kim stosunku, że będą wszyscy ro- 
botnicy musili płacić podatek do- 
stodowy. Skala podatkowa, którą e- 
besny Rząd ustanowi, choiąta nie- 
zmiarzio kiase vcharniezy, psrdieważ 
zarobki obaune robotańków są tak 


niskie w -porównaniu*"'z porzebami, 
że nie wystarczają na zaspokojenie 
potrzeb najskromniejszego utrzyma- 
nia, Dodając jeszcze do tego otężar 
podatkowy, to stopa życiowa jesz- 
cze się bardziej obniży. Rząd oboc- 
ny cały ciężar podatkowy przerzu- 
cił na masy pracujące a zapomniał 
o poBiadaczach. 

Niech płacą podatkiĘci, którzy 
móją wielkie bogactwa i ci, którzy 
się zbogacili kosztem Państwa i kla- 
By pracującej, a robotnicy od swych 
głodowych płac podatku płacić nie 
są w stanie. 


W sprawie Kasy Chorych re- 
forent zakomunikował zebranym, że 
termin 


wyborów do Kasy Chorych 


m$ ZN 
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został ustalony i że listy wyborcze 
będą wyłożone od dnła 15 września. 
Wszyscy członkowie mający 21 lat 
winni kontrolować, czy są wpisani 
na listę wyborczą, 

Lokale wyborcze będy wyszo ze- 
gólnione w specjalnych afiszach i 
odpowiednich tabelach wyborczych. 
Następnie kol. Kazimierczak poru- 
szył sprawę podwyżki opłat w Ka- 
sie Chorych: zostały podwyższone 
pozycje końcowe t. j. z Mk. 80,000 
na mk. 160.000, ale to robotników 
nia dotyczy, gdyż robotnicy stale 
będą mieli stosowaną stopę procen- 
tową.2,6 proc. od swych tygodnio- 
wych zarobków. Podwyżka ta obo- 
wiązuje tych pracowników, którzy 
zarabiają 6 i więcej razy od robot- 
ników. Wobec tego oburzenie ro- 
botników niczem nie jest uząsad- 
nione. ` 

Nastepnie przystąpiono do oma- 
wiania ostatnich ` 


wyliczeń Komisji staty- 
stycznej. 

Po zreferowaniu tej sprawy 
przez kol. Kazimierczaka i stwier- 
dzeniu przez tegoż, że Urząd Staty- 
styczny w Warszawie nie dał żad- 
nej odpowiedzi na żądanie wpro- 
wadzenia do obliczeń kosztu odzie- 
ży(!) zebrani potępiali opieszałość 
i lekcewaźenie obowiązków tego 
Urzędu, i domagali się by sprawę 
tą załatwić tu na miejscu, bez oglą- 
dania się na Warszawę. 


Zastój w przemyśle. 


Następnie robotnicy omawiali 
szeroko sprawę zastoju w przemy- 
śle. Postanowiono, aby delegaci w 
oiągu najbliższych dni złożyli do- 
kladne dane o redukcji pracy w fa- 
brykach i o zamkniętych -zupełnie 
zakładach przewysłowych. 


Rezolucje. 


Wreszołe”w”"konkłuzjt "zebra" 
nie 'powzięło resolucje następującej 
treści: 

1) Zebrani  dolegaci Związku 
„Praca* w dn. 16. 8. 23 r. w licz- 
bie około 1000 osób wzywają ogół 
robotników do zorganizowania ze- 
brań w fabrykach w celu powzięcia 
uchwał protestacyjnych przeciwko 
krzywdzącej skali podatkowej. Ze- 
brani domagają się od Rządu usta- 
lenia płac w stosunku do podatku, 
które określają na Mk. 25,000,000 
w stosunku rocznym: od tej sumy 
dopiero winien być stosowany po- 
datek w wysokości 0,8 procentu na 
okres dwóch miesięcy. Na każde na- 
stepne dwa miesiące winna być 
zmieniana tabelka podatkowa w tym 
stosunku, w jakim stosunku obniży 
aię marka polska, 

2. W sprawie Kasy Chorych ze- 
brani potępiają obecną politykę p. 
Komisarza, stosowaną wobec ubsz- 
pieczonych i domagają się rr_yśpie- 
szenia wyborów. Jednocześnie ze- 
brani potępiają biurokratyzm stoso- 
wany w tej instytucji i domagają się 
zmiany tego systemu, gdyż to nie- 
zmiernie podrywa autorytet tej in- 
stytucji i zniechęca robotników. 

3) W sprawie zastoju i zamy- 
kania fabryk, zebrani domagają się 
od czynników rządowych, by te 
wniknęły naprawdę w życie prze- 
mysłowe i zbadały dotychczasowy 
stan gospodarczy, stosowany z krzy- 
wdą dla państwa, jak również i kla- 
sy robotniczej, gdyż przemysłowcy 
z niewytłomaczonych przyczyn z 
dnia na dzień stan pogarszają, gdzie 
tym sposobem pogrążają robotników 
w straszną nędzę, która może prze- 
jawić się w otwarte wrzenie prze- 
ciwko państwu i rządowi. Zebra- 
ni wzywają posłów robotniczych, 
by odpowiednio postawili sprawę 
kryzysu wobec rządu i sejmu. Je- 
żeli Rzad chce mieć spokój w, 
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państwie, to musi zabezpieczyć 
robotnikom pracą i godziwy zaro: 
bek, naczej niebezpiaczeństwo rez; 
ruchów będzie zagrażać w każdej 
chwili. 
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Kryzys w przemyśle. 
Redukoja pracy. 


Prasa donosi: „W ciągu ostatnich 
kilku dni przemysł łódzki zbliża sią do 
nowego bardzo poważnego przesilenia, 
którego zasadniczym powodem jest jak 
twierdzą przedstawiciele przemysłowońw, 
brak środków obiegowych. Niektórzy 
więksi przemysłowoy tłumaczą się, że 
niemając ozem dokonywać wypłat od 
tygodnia musieli zrodukować pracę na 2 
dni w tygodniu. Zachodzi niekezpie- 
czeństwo dalszej redukcji praoy. Ponie- 
waż nawet przy pełnym ruchu fuórjk, 
robotnicy ledwie mogą wyżyć z zarob- 
ków, przeto ograniczenie dni roboczych, 
a tem samem zmniejszenie zarobków 
przyczynia się do wzrostu niezadowo:e- 
nia wśród robotników. 

Przemysłowcy wysłali do ltządu 
obszerny memorjał z żądanien pomocy 
w uzyskaniu znaków obiegowych i w 
tych dniach ma się odbyć w tej sprawie 

osicdzenie komitetu dyskontowczo w 
EKEK pie 

Tak pisze prasa. A przemyslowcy 
dalej skupują w walucie obcoj majątki 
i redukują pracę. Gdyby zaś nie sprxulo- 
wali na walucie — toby i znaków cbie- 
gowych nie brakło... h 

Jak się robotnicy zapatrują na 
tę sytuacją -— odsylamy czytelników do 
uchwał PZZ „Praca“. 


" 
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W kilku zawodach pracownicy wy- 
stapili z żądaniami regulacji płuc co 
dwa tygodnie. Ządania te są przewnżnie 
uwzględniane całkowicie lub częściowo. 


Dzielna inicjatywa robojników 
T-wa Ake. „J. X. oznańsi”. 


(Wniosek Delegacji rovoinicza; Pol. , 
ZW ZAW...fabY._L. 6, „Poznańskie gö 


Ma zobraniu delegatów zobotni- 
czych P. Z. Z. „Praca“ zakładów q=2n- 
mysłowych „I. K. Poznański" w duiu 
17 sierpnia postanowiono dokłsdnio 
zbadnó  mieuzasaduione od dłużstego 
czasu ograniozoria pracy! W tem ceiu 
wyznaczono powtórnio zebranie dolega: 
daóji robotniczej na dzień 20 sierp ia 
b. r.'t, j. w poniedziałek o gods. ó »ie- 
czkr. Na zobraniu tem ma być wysu- 
niąty wniosek o wybór delegatów 
do Ministerjum Pracy, którzy misją zba- 
daó przyczyny redukoji dni pracy. 

Delegaci zainteresowanych fakryk 
i przedstawiciele związków zawodowych 
proszeni są o przybycie na pewyższ) 
zebranie w dniu 20 sierpnia o gud. 6 
wiecz. do Jadalni fabrycznej Tow. Asc. 
„I. K. Poznański” (Ogrodowa 18) eclam 
wspólnego porozumienia się i pacziycia 
wspólnej decyzji. Wejście za okazana) 
legitymacyj. 

« > 4 

Niewątpliwie powyższa ivwiojai? wa 
robotników z P. Z. Z „Praca" w fab'r- 
ce „I. K. Poznański* przyjęta zostawie 
przez cały ogół robotniczy m. łodz 4 
wielkiem uznaniem i radością. lnicjaty 
wą ta, która w rezultacie musi dopro- 
wadzić do wysłania delegacji do M n- 
sterjum Pracy, będzie miała dla Łodzi. 
anaczenie decydująco w Sprawie kryzy- 
su przemyełowego. Delegaci zaozorprą 
informacyj z kół ofiojalnych rządowych 
w przedmiocie kryzysu i wówczas dać 
będą mogli ogółowi robotniczomu m. 
Łodzi — stojącerau w obliczu Ubzi009- 
cia i nędzy — należyte i ścisłe dene ' 
wskazówki co do dalszej akcji i cbrouy 
przed bezrobociem, = 
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Z T-wa „Rozwój . 


Zarząd T-wa „Rozwój* zawia- 
damia członków o nadejściu tabell 
wygranych losów losarji fantowej. 
Przejrzeć można w Biurze T-w8, 
ul. Podleśna Nr. 4. 41758 
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Podovuie jak w wieku XVilf, ; 


„u scnyłsu niepodlegiego bylu Pol- 
ski—sziachta prowadziła państwo i 
naród do ruiny, do nędzy i upadku 


4y rodakeji pracy. do 3 dni; 


«tygodnia? A oo bądzie, gdy tej 


pracy wogóle nte stanie? 


Przemysłowoy łódzcy, których | 


i do utraty wolności — tak dziś tę.j, stanowisko ostatote przybierać Qo- 


samą rolę chcę spełnić współcześ- „ji raz Wyraźntej 


nie paskarstwo i spekułacja. w 

To, na co patrzymy dzisiaj —: 
przechodzi swem  barbarzyństwem 
granice najbardziej mitycznych fan- 
tazyj! Orgja drożyzny, z dnia na 
dzień bardziej wzrastające apetyty, 
klas posiadających —rzucają coraz“ 
groźniejszy cień na bezpieczeństwo ` 
państwa i narodu! Patrzmy 1 czy-' 
tajmy: corobią przemysłowoy wę-* 
glowi, producenci rolni, rzeźnicy 


i piokarze, przemysłowcy wreszcie - 


łódzcy,-wszyscy posiadacze, którzy 
w ucieczce przed odpowiedzialno- 
ścią za swe machinacje i w uciecz- 
ce przed marką polską coraz silniej- 
sze ciężary zrzucają na barki klasy 
pracującej, wszystkich pracowni- 
ków boz różnicy stanu, pochodzenia 
i przynależności partyjnej. Mając w 
swym ręku kapitały z dnia na 
dzień, z godziny na godzinę je po- 
większają, I powiększają jakże ła- 
two, podbijając produkty wytwór- 
czości czy to przemysłowej czy rol- 
nej, podbijając wreszcie waluty, I 
cały ton ciężar spada wyłącznie na 
barki pracownika, czy ty robotnika, 
czy urzędnika! 

Już zbyt wiele, wiele wypisano 
w przedmiocie nfeobywatelskiego 
stanowiska posiadaczy wszelkiego 
rodzaju w Polsce! Ale ostatnio sta- 
jemy tu, w Łodzi, w tym ośrodzu 
przemysłu łódzkiego, w obliczu no- 
wej katastrofy: Kryzys w przemyśle! 
A co za tom idzie: bezrobocie.,. 

W dzisiejszych warunkach bez- 
robocie! Kiedy robotnik przy nor- 
malnejspracy 6-dniowej w tygodniu 
zaledwie zdolen jest swym 
kiem uratować się od głodu. 


zarob- | 
Cóż | 


zaczyna  qbarakter 
wręcz aptypaństwowy — mie tross- 
czą się o los setek rodsin robotmi- 


' czych, pozbawionych obieba—i pra- 


cę wciąż redukują rzekomo z powo- 
du „braku środków  oblęgowych?”. 
A przecież publżozną tajemnicą jest 
tu w Łodzi, że ciź  przemysłowey 


_miljardy lokują w kapitałach i ma- 


jątkach obcych. Gdzież zatem pra- 
wda, gdzie wyjście z tej matni 
klamstwa 1 wykrętów, w którą 
schwytać się chce opinję publiczną? 

I dlatego raz jeszcze wołać 
trzeba wielkim głosem: Batunka! 
Tej hydrze rozwielmożnionych ape- 
tytów paskarstwa i spekulacji, spe- 
kulacji na żywem ciele państwa i 
proletarjatu polskiego — bezwzglę- 
dnie kres położyć należy! I to co- 
rychłej, zaraz, natychmiast; Sine 
qua nom! Albo w Polsce rządzi pra- 
wo i porządek, dłbo spekulacja i 
łajdactwo, kłamstwo i obłuda, nik- 
czemność i wyzysk! 

Z radością powitać należy oby- 
watelską inicjatywę delegatów ro- 
botniczych PZZ „Praca“ fabryki 
Poznańskiego w przedmiocie dojścia 
do sedna sprawy kryzysu. Niechaj 
delegaci ci rzacą toż światło na 
stosunki! 

Tak czy inaczej—Btajemy w o- 
bliczu groźnych niebezpieczeństw, 
wywołanych nieobywatelskiem sta- 
nowiskiem burżuazji i drożyzaą. O 
ratunek i silną rękę na spexuie 
lanta w kraju woła już nie pro- 
letarjat ale Polska, Ojecyana nasza, 
prochy poległych za nią boharerówi!. 

J. W. 
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Drogi ksżtałcenia młodzieży, 


I, . 

Najważniejszem zadaniem pokojo- 
«ej wewnętrznej polityki Państwa Pol- 
skiego jest wytążona i energiczna akcja 
oświatowa. Jeżeli w dobie obecnej 'je- 
steśmy świadkami ciężkich zmagań eko- 
nomicznych państwa jeżeli musimy prze- 
żywać okres nieustroju ze wszystkiemi 
gniotącemi nas skutkami jego i-jeżeli 
na najbliższą przyszłość nie widzimy 
rychłczo wyjścia z tego położenia, to 
jedyną przyczyną tych zjawisk jest brak 
oświaty. Brak nam wykształconych, 


„doswiadezonych i zdolnych kierowników 
polski, państwowej, brak fachowo wy- 
4 


ształconych i wyrobionych wykonaw- 
gów; brak, wreszcie, wyrobienia i uświa- 
„domienia w najszerszych warstwach spo- 
łeczeństwa. Istot pracy oświatowej jest 
wydzwiynięcie iudu:*z bagna ciemnoty, 
dźwignięcie wzwyżdo światła i prawdy. 
„md ozwiecony nówiadomi sobie i zro- 
mimie 
bydzie Pdo ich zaspokojenia. A z łona 
oświeoonego ludu wyjdą jednostki wy- 
bitne, kierownicy, którzy wytkną drogi 
waspokojenia jego potrzeb» - Jesteśmy 
RODE świadkami, że tylko te narody 


oszły do rozkwitu, które najszerzej po- | 


traktowały sprawę oświaty ludu. Pań- 
stwa Zachcdu już zdawna pełnemi garść- 
mi czerpią siły dla swego rozwoju ze 
skarbnicy ducha ludu. 
go drogą otwarcia wolnego i szerokiego 
dostepu do źródeł oświaty. 
Stąd jasne wskazania dla nas, Na- | 
łeży wzbudzić i poruszyć drzemiące siły 
w narodzie, rozbudzić uśpione talenty, ! 
których tyle przecież ginie w mrokach. | 
Należy wytknąć szerokie drogi kształ- 
genia i powołać lud do przetorowania 
fot. (Źródła oświaty — szkoły — powinny 
a muszą być dostępne dla wszystkich — | 
jednakowo dostąpne i jednakowo wszy- | 
stkich swemi promieniami ogarniające=: 


swe potrzeby i wytrwale dążyć | 


| 
A doszły do te- | 
i 


Pierwszym, najważniejszym i naj- 


. wWalnicjszym etapem na tej drodze po- 


winna być szkoła powszechna, ` 

Sakola powszechm w Rzeczy pospo- 
litej Polskiej jest powołana do  wypet- 
nienia roli wychowawczyni Narodu Pol- 
skiego. Rolę tą narzuca jej organizacja 
szkolnictwa polskiego, które na drodze 
kształcenia młodzieży w stadjum począt- 
kowem nie przewiduje innego typu szko- 
ły. Inne drogi, jak naprzykład, kształ- 
cenie dzieci w przygotowawczych i niž- 
szych klasach srednich zakładów nau- 
kowych są tylko tymczasowemi. Godzi 
się to ze stosowanemi już obecnie zarzą- 
dzeniami włudz szkolnych, jak stopnio- 


-we zamykanie klas niższych w szkołach 


średnich państwowych. 

W prywatnych „szkołach średnich 
zarządzenia te nie mogą być przepro- 
wadzane tak radykalnie. Klasy niższe 
tych zakładów naukowych, jak dotych- 
czas, stanowią główny środek wyrów- 
pywania budżetu szkolnego; klasy wyż- 
sze, 4 natury rzeczy mniej liczne, a wy- | 
magające wiekszego nakładu środków,” 
dają deficyty. Stąd, zamknięcie klasł 
niższych spowodowały upadek szkół śred- 
nich prywatnych. Państwo zaś na pod- 
trzymanie ich egzystencji, lub na upań- 
stwewionie nie posiada, jak słyszymy w 
danej chwili dość środków, Pomimo toe 
jednak, liczba uozniów szkół średnich, 
właśnie w klasach niższych, (4mniejsza 
się. Stwierdza ;to wyraźnie statystyką 
szkolna, co jest szczególnie charaktery- 
styczne w Łodzi, gdzie obowiązuje cał- 
kowity przymus szkolny. 

Oczywiście, zmniejszenie liczby ucz- 
niów w szkołach średnich odbywa tsię 
na korzyść wzmożenia frekwencji w 
szkołach powszechnych, Stwierdzić wszak 
Że, należy, „ża orisywane tu zjawisko 
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nie można nazwać zwrotem społeczoeńst- ! 


swa ku szkole powszechnej, a jih żadną | nicswiademości indu 
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miarą — zwrotem naturalnym. Pray- 
cayn Szukać należy w zubożeniu śred- 
nich warstw społeczeństwa, a zwłaszcza 
inteligencji. Nieliczne szkoły średnie 
państwowe nie mogą przyjąć wszystkich 
kandydatów, z tych słer pochodzących, 


"a szkoły prywatne są zbgł drogie. Po- 


zatem soarzędy państwowe i komunałne 
odmawiają swym pracownikom zasiłków 
na kształcenie dzieci (w niższych klasach 
średnich szkół prywatnych. Jeżeliby mož- 
nA eé, że stan zamożności 
średnich warstw społeczeństwa «mieni 
sią na lepsze, mielibyśmy obraz odwrot- 
ny: niższe klasy szkół średnich zapeł- 
niłyby się, a Spadłaby frekwencja w 
szkołach powszechnych.  Jasnem jest 
przeto, źe nie z pobudek ideowych spo- 
łeczeństwo zwraca sią ku szkole pow- 
szechnoej. Znanem jest powszechnis u- 
bolewanie rodziców, którzy dzieci swo- 
je muszą z braku środków kształcić w 
szkołach powszechnych. Dlatego oma- 
wiane tutaj, a stosowane jprzez władze 
środki zbliżenia ;społeczeństwa do szko- 
ły powszechnej, Środki, +zresztą, Zew- 
nętrzne, będą uważane przez społeczeńst- 
wo jako przymusowe tak długo, dopóki 
szkoła-powszecbhna nie zdobędzie sobie 
w społeczeństwie należnego zaufania. 
Dopóki to nie nastąpi, szkoła powszech- 
na będzie uważana «za szkolę dla ludi, 
za szkołę stanową. A wszakże polska 
szkoła powszechna, według założeń, ‘jest 
szkołą bczsianową. Dzięki temu zało- 
żeniu jestesmy w Polsce wolni od po- 
trzeby zwalczania stanowości szkół. co 
z takim trudem przeżyły cywilizowane 
społeczeństwa Zachodniej Earopy+w dru- 
giej połowie XIX wieku. 
aby zarysowaniu się stanowego charak- 


teru szkoły powszechnej zapobiec, nale- 


ży dążyć, aby całe społeczeństwo Z 7a- 
ufania i z przekonania zdobyć dla szko- 
ły powszecnnej. 

Konstytucja Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w artykule 94 jako jeden z najważ- 
niejszych obowiąaków obywatela— wy- 
mienia obowiązek zapewnienia dziecku 
minimum  przepisanego ustawą wy- 
kształcenia. To ustawowe minimum ov- 
kresla program szkoly powszechnej. Oby- 
watel może na tem poprzestać, Jeżeli 
zaś pragnie kształcić dziecko wyżej, to 
droga ksziałcenia ze szkoły powszechnej 
prowadzi do zawodowej, albo też po- 
przez średnie ku wyższej. Ta naturalna 
i ujmująca swą prostotą droga budzi w 
społeczeństwie oddźwięk "zadowolenia i 
sympatji. Już dzis szkoła powszechna 
kształci 90 proc. narodu. Atoli wśród 
olbrzymiej większości rzesz rodziców, za- 
pełniających swemi dziećmi szkoły po- 
wszechne, panuje przekonania, że są oni 
skazani na posyłanie dzieci do szrały 


Dlatego też," 


a 


powszechnej: wsród jJutdia drarep:) Z4 
szkoła powszechna jest „szkołą indową* 
a wsród  tutelgencji dlatego, Żn nit 
jest ona w stanie opłacać wpisów w 
szkole średniej. I mimowoli wyralej 


* . > p . y e w 
„Się } uczucie upośledzenia i zawiści w 


stosunku do tych szczęśliwych, dla któ- 
rych s koł» średnia stoi otworen, W kon- 
sekwedcji pociągać to musi za sobą 
skutki, dla idei demokratyzacji Społe- 
czeństwa nadzwyczaj ujemne, 

A wszakże z całym  nacis<iem 
stwierdzić należy, że niechęc społeczeń- 
stwa do szkoły powszechnej nie opiera 
się na żadnych przesłankach rzeczowych. 
Jest to uprzedzenie, którego źródło ngwi 
w _a3miniscencjach dawnej szkoły zabor- 
czej z okresu niewoli. Motywy tes» u- 
przedzenia są nieco odmienne dla saż- 
dego 4 poszczególnych trzech byłych <a- 
borów„ale skutek wywierają jednaki, 
jakkolwiek, niewątpliwie, łabstyncocja 
od szkoły powszechnej w byłyne zaborze 
rosyjskim jest najsilniejsza. (Zyodzic się 
trzeba, że szkoła powszechna, instytucja 
młoda, której podstawy gruntują sią do- 
piero obecnie, ma wiele przed sebą do 
zrobienia dla osiągnięcia należytsmn po- 
ziomu. "Na tej drodze adminis'racja 
szkolna ma więlkie zadanie do wypeł- 
nienia i t» przedewszystkiem w spra- 
wach natury wewnętrznej. Praca ta obli- 
czoną być musi na długi szereg lut. icz 
dziś na tej drodze zrobiono bardzo wie- 
le, ale jest to praca mozolna i nazew- 
nątrz mało widoczna "To też społcezeń- 
stwo nie z tej dzjedziny czerpie, muely- 
«wy niechęci ku szkole powszechnej. 
Wiadomem jest, że usuczanie- w reko- 


łach powszechnych poi waglądomi ame- 
todycznym częstokroć ' stoi dnicky wy- 
żej, niż na odpowiedniem poziomie rzkół 
średnich. Nauczyciele — seminaresści 


naozół przewyższają wyrobieniem póda- 
gogicznem kolegów swvich ze szkót soode 
nich, i pod względem wychbwawezys 
szkoły powszechne nic sżoją niżej od 
średnich. Ale społeczeństwu nasremu, 
mało wyrobionemua pod tym  wzęlydom 
brak zrozumienia dla tych spraw. Na- 
tomiast, nazewnątrz ez'oła powszechna 
ma mniej walorów pociąg:jących : stąd 
niechęć spoloczeństwau, niechęć, podszycie 
na legendą o szkole lunowej zaborezej. 

Dlatego w gzarządzeniach admini. 
stracji szkolnej, mającej na ceiu abliże- 
nia społeczeństwa do szkoły pewesrch= 
nej. obok prac wznoszących mosutnia 
wewnętrzną strukturę szkoły, powinny 
iść równolegle zabiegi, popularyzujące 
szkołę powszechną, jedaające środkami 
zewnątrznemi zaulanie i przekonanie dos 
niej. 

Józef Zalewski. 
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"Zjazd Najpierwszych. 


(Ce mówią społeczeństwu Ci, kłórzy nie frairzsem ale 
czynem, okupionym kałorgą—Polskę budowali), 
(zjazd b. więźniów politycznych—członków i sympatykaw N. Z. R). 


Już prawie. pięć lat mija od czasu, 
jak Polska orężem wywalczyła sobie 
Niepodległość! Najważniejsza część pro- 
gramu politycznego została zrealizowa- 
ną, Polak u siebie o sobie. To, w co 
wierzyliśmy Święcie, za co poswięcaliś- 
my wolność i życie, przybrało formę 
rzecąywistą. Idea państwowości polskiej, 
owoc tyloletnich walk kilku pokoleń, 
które ginęły na polach bitw, w kaza- 
matach i lochach więziennych, wreszcie 
w katordze i dalekich tajgach sybiru, z 
ideału przekształciła się w formę i dziś, 
wracając do kraju, po długich latach 
wygnania cieszymy się wszystkiem, co 
polskie, co nasze, zaczynając od Orlow 
„Białych, umieszczonych na sztandarach 
granicznych, wojska, które tych granie 
strzeże i kończąc tem wielkiem Życiem 
zbiorowem, które się państwowością 
zowie. 

Tak to wszystko dla nas jest dro- 
gie, Ż6 nie widzimy narazie tych wiel- 
kich braków w naszenyżycii państwo- 
wem, które dopisro po błiższem przyj- 
rzeniu się, są dostępueni dla naszych 
ócz, napawających się wolnością, za któ- 
tą przemoc carska wydarła nas Z grona 
rodziny i przyjaciół, 

Fo bliższem rozejrzeniu się widzi- 


my jednak, że tak różuwe, jak nam sit- 


„śzrazie ta przoedstawiało—nie jest, 


r 


Pol- ; 


Sx JES, „ie nie jest taką jaką pragnęli ; 


bysmy ją widzieć, Polska przy tak sze- 
tokiej konstytucji zdawaćby się powin- 
no, że jest tym wymarzonym ideałem, 
o który walczył lud, Niestety, tak nie 
jest 

Ci, którzy niedawuo jeszcze pokoc- 
nie puwtaszsti „I Poloniae” —dzigki 
daewali do 


r. MEJ 
—ł CJ 


sig 


władzy, biorą w swe ręce monopo: pol- 
skości i w zaślepieniu awem Targow- 
czańskiem penają kraj do zguby. fani, 
których niewola do tego spodlilu, że 
wyrzekali się niepodległości, nie wierząa 
we własne sity swego narodu, 4d%5 g 
żalem zwracają swe oczy na wschód, 
wychwalają ustrój rosyjski, siejąr zamął 


p-między ludem i osłabiając jego moo 
żywotną. w 
Koledzy! W ciągu ostatnich paru 


lat sporo nas wróciło do kraju, dużo nas 
jeszcze brak. Niektórzy jeszcze powró- 
cą, ale innym nie sądzone jest oglądać 
tej Niepodległej, o którą walczysi. 

Zawierucha rosyjska  pochłomyła 
sporo naszych kolegów, spoczęii oni w 
obcej dla siebie ziemi. 

Koledzy! W obecnej chwili pożądnzam 
by było zjechać się, zrobić przegląd naszych 
sił, skonsolidować myśli swe i przystąpić z 
energją do pracy, która potrzebuje ludzi ad- 
danych, doświadczonych, ludzi, dla ktorych 
Polska i lud nie są tylko frazesami Dc pra- 
cy więc weterani N. Z. R. którym nie 
sądzono odpoczywać au laurach, ale wal- 
czyć dalej.. daiej ze wzrokiem, utewio- 
nym w przyszłość, w Jasne Jutro. 

Na prywatnem posiedzeniu wyben- 
ny został komitet zwołania zjazdu w o- 
sobach kol. kol. Gabrycha, OGraiaka i 
Kazmierczaka Joz. Dzień zjazdu zastał 
wyznaczony na 8 września 1928 r. w 
Łodzi, Kolegów zamiejscowych zaintcre- 
sowanych w ziezddzie, prosimy się Zwvu- 
cać pod adresem Łódź, Przejażd 8 „H'ia- 
ca“ J. Kaźmierczak. [nuc pisma N. P. R 
prosiing o przedruk, 

Komitot Zsazdu b. więżniów 
politycznych N, Z. 6. 
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Po przyjęciu programu i 
zmian w statucie ZZP, 


złożono sprawozdanie ZZP. 


Nad sprawozdaniem tem rozwinęła 
sję bardzo ożywiona i obszerna dysku- 
sja. W dyskusji*poruszano bardzo wiele 


pewnych 


Spraw pó czącycu działalności i gospodar=- 


ki „GP. Pudło bardzo wiele trafnych 
uwag, Z których zarząd centralny musi 
wyciągnąć wnioski. W dyskusji ujaw- 
niła się jednolita myśl o dobro organi- 
zacji: chodziło wszystkim, biorącym 
udztał w sejmiku i dyskusji jedynie o 
siłę, potęgę i-ideową pracę w ZZP dla 
dobra szerokich mas ludu pracującego i 
dobro ojczyzny naszej. 

Po zakończeniu dyskusji udziełono 
jednomyślnie zarządowi votum zaufania 
i przystąpiono do wyboru nowego zarzą- 
du. W tajaem głosowaniu wybrano ol- 
brzymią większością głosów kol. Pr. 
Maqnkowsxiego prezesem, kol. A. Przy- 
byłą. skarbnikiem, zaś kol. J, Jakubowi- 
oza gakeotarzem. Przyjąto miądzy in- 
nemi.jsdną ważną wewnętrzną uchwałę, 
aby do Me PIACY z zarządem central- 
nym przyjąć ekonomistę-prawnika z wyż- 
szem wykształoeniem. Obecne czasy wy- 
mapają, by ZZP w zewnętrznej swej 
działalności stanąło Da wysokości zada- 
nia jako najpoważniejsza organizacja ro- 
botnioza w Polsce. Oprócz ludzi z wiel- 
kiem doświadczeniem zaawodowem, mue 
szą stanąć również do pracy w naszej 
organizacji ludzie wiedzy i nauki, 

Po wyborach przyjęto szereg wnio- 
sków. 

A więc: 


Votum zaufania diá Klubu 
Parlameniarnego ÑP iii 


„Za obronę interesów robotniczych 
na terenie Sejinu Reczypospolitej i Sej- 
mu »ląskiego oraz wobec Rządu, usta- 
wodawstwa robotniczego i ubozpiecze- 
niowego, oraz kwestyj socjalnych i res 
form społecznych Sejmix ZZP wyraża 
klubowi pose!skiemu NPRvotum zaufania‘: 


w sprawie ubczpieczeń 
społecznych. 


Sejmik ZZP stwierdza, że w dzie- 
łzinie ubezpieczeń społeczny ch na tere- 
nio Rzeczypospolitej obowiązuje -różno- 
rodny stan prawny, Że ustawodawstwo 
ubezpieczeniowe nie obejmuje wszyst- 
kich wypadków losowych i ryzyka pra- 
cy robotniczej, oraz nie jest w każdej 
dzielnicy wprowadzone w życie, że u- 
stawodawstwo ubezpieczeniowe obowią zZ- 


JAN WOJTYŃSKI. 


Na Kresy Zachodnie 


Z wycieczki. 


Witani wszędzie po drodze Rowacyj- 
nie jakoskochane rodaki gazeciarze z ca- 
lej „Polski* — wjeżdżamy wreszcie do 
Czarnkowa. Miasteczko. liczącę około 
8090 mieszkańców — nie uderza już taką 
schludnością jak poprzednie te które zwie- 
dzaliśmy. Na przedinieściu synagoga. Jest 
w mieście bowiem procent żydów, co je- 
den z kolegów łączy zaraz z mniej este» 
tycznym wyglądem zewnętrznym miastecz- 
ka. Dopiero ku Noteci bliże', -przepływa= 
jącej przez miasto i będącej granicą pol- 
sko- niemiecką — miasto przybiera wyg- 
ląd czyśc.e szy. 

Stajemy przed gmachem jednej z sal 


zabawonych czarnkowskich, gdzie już 0=* 


czekuje : as delegacja obywateli tamtejszych 
z burmistrzem p. Ciepluchem na czele, 
Łedwośmy się zdołali gotrząsnąć z kurzu 
podróżnego, a już nas sadzają za stoły, 
uginające się wprost pod ciężarem „jadła 
i napitku“. Obywatele czzrnkowscy nie 
zariują, lecz siłą wprost ciągną do sto.ów. 
Czarnkowianie ja.oś dziwnie serdecznie 
zbliżają sia do kongresowiaków i małopo- 
lan. Ledwo madążamy odpowiedziom na 
liczne pytania. krzy toastach i pogawęd- 
ce czas mija bardzo szybko. Wita wy= 
cieczke burmistrz Ciepluch, wielki społecz- 
nik krcsowy, wita dr. Lriski (pi e zdrowie 
„e Łodzi w rece prdnisanego) nr. Mosze 


czyński z Bzowa odnawiadsią prof. Barto- 
szewicz i 


De Wańkowicz z naszej Strony, 


kowe zawiera liczne braki i jest niedo 
stateczne, żę wartość rent ubezpiecze- 
niowych pobieranych obecnie wobec de- 
walutacji walnty niestoi w żadnym pro- 
porcjonalnym stosunku do rent pobiera- 
nych przed wojną, że praca nad budo- 
wą ustawodawstwa ubezpieczeniowego 
i organizacja Kasy chorych w b. Kon- 
gresówce i Małopolsce posuwa się żół- 
wim krokiem naprzód, wobec czego Sej- 
mik ZZP domaga się od Rządu i Sejmu: 

t) Przeprowadzenia kodyfikacji i u- 
jednostajnienia i ulepszenia ustawodaw- 
stwa ubezpieczeniawego 6d wypadków 
losowych, na wypadek niezdolności do 
pracy, starości i niemocy, z rozszerzeniem 
go na cały teren Rzeczy pospolitej; 

2) przeprowadzenia przyspieszonej 
organizacji ifas Chorych na terenie b. 
Kongresówki i w Małcpolsce; 

3) ustalenia rent w wysokości któ- 
raby odpowiadała stosunkowej wartości 
rent pobieranych przed wojną. 


Wnioski ustawoJawstwa 
robotniczego. 


Sejmik zwraca się do Sejmu: 

1) O rychłe uchwalenie ustawy 0 
inspekcji pracy i niezależności inspekcji 
od władzy administracyjnej: 

2) o rychłe uchwalenie ustawy o u- 
bezpieczęniu na wypadak bezrobocia, 0- 
pierając tę ustawę o zasadę WAG” 
nośći ubezpieczenia oraz zasa samo- 
rządu ubezpieczonych, Sejmik ZY że 
koszta ubezpieczenia od bezrobocia wi- 
nien ponieść kapitał i państwo, 
jem Sejmik ZZP domaga się od Rządu 
przedłożenia Sejmowi do ratyfikacji u- 
chwał waszynktońskich ti genewskich 
Międz. Org. Praoy. 

Sejmik ZZP domaga się od Sejmu 
i od Rządu: 

1) Ubezpieczenia i rozszer.enia u- 
stawy o sądach procederowych na cały 
teren Rzeczypospolitej; 

2) uchwalenia ustawy o państwowo— 
komuualnem publicznem pośrednictwie 
pracy i zorganizowania  parytetycznych, 
państwowych!i komunalnych biur pośred- 
nictwa pracy. 


W sprawach gospodarczych 
i tinansowych. 


A) Biorąc pod uwagę obecne nad- 
zwyczaj ciężkie położenie warstwy pra- 
cującej (tak umysłowo jak i fizycznie) z 
powodu szajejącej drożyzny i braku pra- 
cy, Sejmik ZŻł stwierdzając, że nie było 
w Polsce krytyczniejszogo okresu pod 
względem gespodarczym i finansowym 
jak w chwili obecnej, że stan ten wpro- 


Po obiedzie w czasie którego zdąży” 
lismy już zorjentować się w Sytuac'i na 
tych najdalej już wysuniętych na zachód 
placówkach — udajemy stę do Noteci, 
gdzie oczekuje statek. Most do którego 
dochodzimy jest granicą polsko-niemiecką. 
Pół mostu nesze — pół niemieckie. Ta- 
blice orjentacyjne z literami „P.“ 1 „D.*— 
wskazują EA E. gdzie przechodzic już 
nie można... bo będzie się w Niemczech. 

Statklem jedz emy kilka kilometrów. 
Po jednej stronie rzeki mamy Polskę. po 
drugiej Niemcy. Po  przejaźdźce tej je- 
dziemy autami do majątku Bzowa, gdzie 
czeka znów nas podwieczorek, po którym 
następuje długa konferencja polityczna, I tu 
znów kazdy z nas staje w obliczu tego 
ogromu pracy polskiej, którą i w tych oko- 
licach już „zepchnięto* samorzutnie" a 
którą postawiła by w pełnem świetle f zna- 
czeniu dopiero troska rządu o te kresy i 
większa dbałość o poddtrzymanie polskie= 
go stanu posiadania. Dziesiątki tysięcy 
mórg ziemi, niemal bezprawnie zajmowa- 
nych przez "grafów i margrabiów branien= 
burskich — wprost prosi się o parcelację 
między osadników polskich! A rząd nic. 
Spokojnie patrzy na to, tem spokojniej, że 
urząd kołonizacyjny w Poznaniu pono — 
jak zgodnie stwierdzają nasi informatorży 
zupełnie zadaniu swemu nie odpowiada. 
A Niemcy sami? Tak samo jak i w in- 
nych stronach — tak i tu nieprzychylni 
podstępni przycza:eni. Nikt im pie wic- 
rzy. Kwestja Optantów jątrzy się coraz 
bardziej. 


Wszędzie słychać wołanie o ratunek 
do rządu i do rodaków z innych dzieln'e 
Pomóżcie nam w tej ciężkiej pracy nad 
utrzymaniem polskości na tej najstarszej 
zielzicy Piastów. 

Z Bzowa wracamy z powrotem do 
Czarnkowa na wieczerzę. Nie wszyscy — 


„ RAC A* — 18 sierpnia 1923 r. 


uzajty Seii 2. 2. P. 


wadził wielkie rozgoryczenie wśród war- 
stwy pracującej, grozi jej głodem i nę- 
żą a Rzecz CRA ruiną, wzywa 
Sejm i Rząd 

1) dop Avaa emi płac zarobkowych 
do wysokości przedwojennej, licząc za 
miernik ilość produktów pierwszej po- 
trzeby, jaką za dzienny zarobek można 
było zużyć przed wojną; 

2) ograniczenia wywozu artykułów 
pierwszej potrzeby do tej tylko miary, 
która reprezentuje nadmiar w stosunku 
do potrzeb wewnętrznych; 

3) zakazu wwozu do kraju przed- 
miotów zbytku: 

4) obliczania i pobierania wszelkich 
podatków i opłat skarbowych wedle 
złota; 

5) wprowadzenia podatku majątko- 
wego i progresywno dochodowego, z tem, 
że i rata pzdatku majątkowego ma być 
pobrana już w roku biezącym; 

6) bezwzględnego zakazu lokowa- 
nia kapitałów polskich zagranicą i zmu- 
szenia drogą ustaw do ściągnięcia kapi- 
tałów jnż zagranicą ulokowanych, do 
kraju; 

7) zastosowania najsurowszych kar 
dla nielcgalnego handlu walutami i 


Ne. © 


§) szezelniejszego zamknięcia gras 


nic, z właszcza w stosunku do (Górnego 
Sląska i Gdańska. 
L) W sprawie kryzysu mieszkas 


niowego i ochrony lokatorów, Sejmik Ź 
ZP, domaga się: 

1) utrzymania w całej pełni dotych= 
czasowej ustawy dla lokatorów, których 


dochód nie przekracza 5 móiijonów mkpa 
mics.ęcznie, z tem, że skalu dochodu 
zmieniać się będzie według komisji o4 


pinjodawczej o drożyźnie; 

3) ażeby więksi właściciele ziem- 
scy, od 1000 mórg począwszy i na każe 
de dalsze 1000 mórg budowali przynaj= 
mniej jedno nowe mieszkanie dla rodzie 
ny robotniczej; 

3) budowania domów dle pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych przez in- 
stytucje rządowe, samorządowe, towa- 
rzystwa przemysłowe, finansowe it. d 

Sejmik-Z4P domaga sią ponadto 
współkontroli związków zawodowych nad 
wychodźtwem robotniczem. 

Na tem zjazd ZZP zakończono 


~ 


Czwartkowe posiedzenie Rady Miejskiej. 


Trzecie z rzędu posiedzenie Rady 
Miejskiej, jakie odbyło się w ubiegły 
czwartek, otworzył przewodniczący dr. 
Fichna wspomnieniem o poległych żoł- 
nierzach. Na wezwanię d-ra Ficbny 
radni a za nimi i zebrania na galerji 
publiczność 
uczcili pamięć połegłych bohaterów 
obrońców cjczyzny powstaniem z miejso. 

Wprawdzie porządek obrad pizewi- 
dywuł deklaracje prograniowe poszcze- 
gólnych frakcyj radzieckich, ale punkt 
ten przeniesiony został na dalsze micj- 
sce, a nastąpnie nie wszedł pod obrady, 


„interpelącje'—bloku PPS.; 
Buadu i haksoty. 


Następnie Rada zasypana została 
„ipterpolacjami* w aprawie zwolnienia p. 
Waryńskiego, w sprawiaranułowania u= 
cawał poprzedniego magistratu, w śpra= 
wie zaprzestania budowy szkół at caetera. 

Na interpelacja te Magistrat żądał 
faktycznych danych, tych jednakże „in- 
terpelanci* z bloku * pepesowsko-haka- 
tystyczno-bundowskiegu dać nie mogii... 

W sprawie zwolnienia p. Waryń- 
skiego odpowiadz: p. wice-prez. Woje- 
wódzki, który raz jeszcze stwierdził, że 
zwolnienie p. Waryńssiego było wywołana 


gdyż część wycieczki została na kwaferach 
w okolicznych dworach. 

W Czarnkowie czekają nas znów de- 
legacje t powitania. Gościnni czarnko- 
wianie informują nas jaknajszczegółowiej 
o stosunkach na całym obszarze pogra- 
nicznym. Umysł pracuje w jednym kic- 
runku tylko: aby ia wycieczka rzeczywiś- 
cie dała rezultat dla sprawy narodowej 
i państwowej jaknajlepszy owoc najobfit- 
szy. Stąd tez nieustająca chęć poznania 
najdokładniej stosunków! Zewsząd skar- 
gi się chwyta i żale. Wszyscy obywatele 
skarżą się jednomyślnie na niesłychane 
sobkostwo i cehciwosć obszarników poz- 
nańskich — Polaków. Wielu z nich nosi 
ne sobie pogardliwą nazwę „biały żyd.“ 
URE Calkiem słus:niel B> oto ti- 

„biały żyd“ — jak obiaśnia mnie jeden 
: Obywateli — „po cichu prowadzi tran- 
zakcje z zydami, nam Polakom nic nie da 
— żydowi wszystko. A jak wyjdzie na 
mowę — to żydom wymyśla! Założyliśmy 
spółkę mleczerską i prosiliśmy okolicznych 
ziemian o oddanie nam mleka. Gdzietam! 
Odmówili i da'ą w dalszym ciągu pach- 
ciarzom żydowskim! Takie to są te „bia- 
łe żydy*, gorsze jeszcze od prawdziwychi, 
— kończy objaśnienie mój informator, 
A drugi dodaje: „Reformy rolnej, która- 
by wzmocniła żywioł polski tutaj — ci 
ziemianie polacy nie chcą — ale z chęcią 
zagrabiliby majątki niemieckie da siebie 
albo je tylko na parcelację oddali.“ 

'Przeładowani refleksiami — idziemy. 
wreszcie spać, by wczesnym  ran.iem 
w towarzystwie przesympat, cznejo staro-: 
sty p. Krzemieniewskiego — jechz c do 
Wielenia, małego również, lecz omal, że 
nie zamarłego zupełnie miasteczka nad- 
granicznego. Jest to także jedno ze star- 
szych miast w Polsce. Stosunki jak na 
całem pograniczu. Niemców iutaj niewic- 


niefachowością p. Waryńskiego oraz zbęd- 
nością wydziału kanalizacji. Nie uspokoiło 
to jednak blokistów. Spokojna postawa 
Magistratu wyprowadzała jeszcze bare 
dziej z równowagi rzucających się, jak 
ryby na piasku, nagle wyrzucone z wy- 
dy pepesowców i resztę blokis'ów w 
śród których odgrywał najwybitniejszą 
rolę p. Rżewski i bundowiec Milman.. 
„Rzucali sig“ panowie ci, a towarzyszył!ia 
w tej operatio wot robocie znany huka- 
tysta p. Kuk z Deutsche „Arbeits* (1) 
Partei. Wielką uciechę z tej całej szop“ 
ki „opozycyjnej* mieli machabe'usze ź 
„Republiki*, porozumiewający się co 
chwili z „opozycjonistami* i milo się 
cieszący z tej kompromitującej twór- 
czą (!!!) opozycją zabawy. „żydom 4 
„Republiki“ bowiem o nic nie chodzi tyl- 
ko o sianlo zamętu i łowienio w mitnej 
wodzie ryb-dla nacjonalizmu żydow kia= 
go, któremu przecie tylko—4x vie komi 
innemu, służy organ Po.n.ńskiego po 
płaszczykiem „radykalizmu*, 


Pożyczki t podatki, 


- Rada Miejska przewidrianą ustawa- | 


mi większością upoważniła Magistrat da 
zaciągnięcia w P. K. K. P. na pok:ycia 
niedoboru administracyjnego pożyczki 
w wysokości 


s 


le jednak gdyż przeważnie poprzenosiiii s 

oni na drugą stroną Noteci, do swoici 
Wieleń jest bardzo schludnem miasiecz= 
kiem, ma ładne budynki s<kolne, staro- 
żytny kościół, I tu most na Noteci dzie- 
li dwa państwa. Pytamy o stosuski nad- 


graniczne: dobre. Wielu robotników — 
Polaków idzie na roboty codziennie na 
niemiecką stronę za przepustsąmi, Pa 


niemieckiej stronie za Wieleniem (pół klm.) 
jest zamek grafa Schullenburga, który to 
junkier niemiecki akurat w czasie byt:305- 
ci wycieczki naszej — szykował dąie 
kompanie „zanbritterów* grenzychutzowycii 
na wypadek wypuchu rewolucji w Niem- 
czech, a nie obyło siętam i bez okrzyków 
antypolskich, Wieleń zaś był zdany w ra- 
zie napadu tych band na łaskę losu. Tak 
rząd dba o kresy! 

Zabawiwszy w Wieleniu kilka godzin 
— po południu z krańcowej granicznej 
polskiej stacji Drawski Młyn — wyjecha- 
liśmy do Poznania.. A stąd do siebi, u- 
nosząc ze sobą jakże wiele wiary i otu.hy 
w moc niespyżytą narodu polskiego, któ- 
ry tam na zachodnich rubieżach na naj- 
starszej ziemi piastowej, tak szybko otrząse 
nął się z naleciałości niemieckiej i dciś 
tylko pomocy i poparcia rządu i społe- 
czeństwa inych dzielnic potrzeba — aby 
całkowicie te kraje oddać ojczyźnie. Din 
osiągniocia zaś tego trzeba wywrzeć na: 
cisk na r:ąd aby c corychlej przeprowadził 
te wszystkie uprawnienia w stosunku do 
Niemców, jakie nam daje traktat wersalski, 


a więc: wydaienie 150,020 optantów. pos- 
pieszną liawida.ję majątków  kolonizacyj- 
nych craz aby jaknajszybciej, przeprowa: 


dzik relotidę soing w zachodniej Polsce. 
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OSZCZĘDZ 


„PRACA* —, 19 sierunia "1923 r. 


ten kto zaopatruje się Ra każdy sezun zatyczasu 
kupując na raty, lub za gotówkę w firmie 


"WYGODA: 


PIOTRKOWSKA 238. 


Najnowsze Konfekcji damskie, męskiej 1 dziecinnei, manufaktury i obuwia, które 


asony posiada w wielkim wyborze. 


UWAGA: Wszelkie obstalunki wykonywujemy we własnęj pracowni w przeciągu 4-oh dnl 


(BPtlji nie posiadamy). 


Akcjonarjusze Domu Handlowe- 
go i Centrali Zleceń powinni zgło- 
sić się Biura T-wa przy ul. Pod- 
leśnej Nr. 4 i wpłacić po 5,000 Mk. 
na akcję I emisji; może nabyć trzy 
akcje Il emisji. Termin do wpłaca-' 
nia do 23 sierpnia 1923 r. 45768 
| GEWEER ORO mnk ne" 


10 miljardów z P. K. O. na dalsze pro-, 
wadzenie gospodarki miejskiej. Następ-. 
nie jednogłośnie uchwalone zostały wnio-; 
tki Magistratu, upoważniające go dof% 
wypłacaniw zaliczek wekslami przedsię-% 
biorcom budowlanym na zakup materja- 
łów pod budowę szkół, oraz wnioski, u- 
poważniające do zaciągania pożyczek od 
kządu na budowę szkół. 

Ponadto bez większej dyskusji przy- 
r e zostały wnioski Magistratu w spra- 
wie należnego miastu pół procentu po- 
utku od obrotu, opłat od ładunków ko- 
L owych, za gaz, za czyszczenie koni- 
wów i za ubój bydła. , 

Urzędnicy miejaoy, 

Pewne ożywienie wywołały nagłe 
wnioski oraz Sprawa uposażenia urzęde 
mlów miejskich, którzy wystąpili do 
Magistratu z prośbą przyznania im zgo- 
dn'e 4 orzeczeniem Wojewódzkiej Komi- 
sji Statystycznej 46 proc. podwyżki. 
Morroi pepesowsko-bundowska, hojna 
4 cudzej kieszeni, prześcigała się w sla- 
wianiu dalej idących demagogiczno-de- 
monstraoyjnych wniosków. Większość 
jednak, nie biorąc pod uwagę wystąpień 
opozycji, przychyliła się do wniosku 
Mayistratu. zgodnie z żądaniami. praco- 
wników miejskich, 

Wiatactwaą b. Magistratu.) 


Znaczne poruszenie wywołało wy- 
jasnienie wiceprezydenta Wojewódzkie 
,0 ma pyzanio v. Rżewskiego w Sprawie 
wydziału kanalizacji i p. dr. Waryńskiego. 
Wyjaśnienie 


-pa „Romii. 


wicepr. Wojewódzkiego 


* kładzie kres bredniom żydowsko-socjali- 


stycznych gazet, a nadto wobec Rady 
Miejskiej odsłon ło rąbek matactw par- 
tyjno-osobistych b. Magistratu. Czekamy 
g niecierpliwością na spełnienie się za- 
powiedzi prez. Cynarskiego odsłonięcia 
w całej półni tych matactw, rujnujących 
miasto. 

Nagłe wnioski. 


Również znaczne ożywienie wywo- 
tał wniosek nagły frakcyj żydowskich 
prz ciw rzekomo pogromowym odczytom 
o l igtekg Chamca. Nagłość wniosku 
ARGINE 

Frakcja N. P. R. zgłosiła wniosek 
ongły w sprawie wprowadzenia na tram- 
wajach micjskich do godz. 9 rano tary- 
fy uigowej dla robotników. Nagłość 
wniosku uchwalono. 


Gadzipówka żyd «ska „Republika“ 
podjąc w bombiastym ópisie przebieg 
obru! Rady Miejskiej podała tyle bsze- 
cen-tw i kłamstw, że z trudem utrzy- 
mać nożna spokój, z obowiązku dzien- 
hs .rskiego ozytając to brednie, inspi- 
rowa € przez b.. Magistrat, Dlaczego 
zać tak wściekają'się czerwoni b. włhids 
cy miasta, to znów sup światłu rzuca 
na tę sprawą „Kurjer Łódzki. 

„ Zteroletoia g'spod”rza towarzy- 
szy w Magistracie była nie pracą spo- 
leczuą, nle akcją samorządową, lecz 
przedewszyskiem intratpym interesem 
osobistym dla tych wszystkich, którzy 
dorwali się do źłobka pełnego. Owa... 
kiika, gdy po klęskowych dla siebie 
wzbarach ujrzała, iż grunt usuwa się 
z pod jej neg, w ostatniej chwili, na 
pięc minut przed odejściem poczyniła 
szgreg kroków i zarządzeń w wiąkszoś- 
o: rnżąta bezprawnych a w całości zło- 
śliwych i podnięppych. 

Tu „Kurjer“ cytaje szereg horen= 
daluych faktów samowoli kacyków czer- 
wcaych, którzy tworzyli sobie. synokur- 
ki i urzędy, nawekroń nowe, niepotrze- 
a0ałe »zdzinży <akierano na mie- 


szkania dia pupilków czerwonego magie 
stratu. W ten sposób na 5 minut przed 
odejściem zabrano lokal tnspekcji mie- 
szkaniowej przy ul. Andrzeja 4 i odda- 
no synowi tow. Pilcera. Ne pięć minut 
przed odejściem, gdy poprzedni magi- 
strat miał już- oddać władzę swemu 
nowoobranemu następcy. podpisano też 
tak fatalną dla miasta umowę tramwa- 
jową. Również za złośliwością wyrafi- 
nowaną przesądzono sprawę teatru na 
pięć minut przed odejściem, aby na no- 
wy magistrat nowy nałożyć ciężar. 

Co zaś stanowi koronę tej akcji 
szkodniczej i bezprawnej, dawny magi- 
strat, aby zahamować bieg akcji eana- 
cyjnej swego bliskiego następcy, zaocią - 
gnął, bez prawa na to 1i pół miljardo< 
wą pożyczkę, płatną w sierpniu, a więc 
w zaraniu działalności nowege samorzą 
du. Pozostawiono wiso nietylko do ona 
wypróżnioną kasę, lecz wielkie a cięż- 
kie zobowiązania, źrzicająz je na barki 
następców”. 


Kącik magistracki. 


Ztyłeczno zanytan'a. 

Zydowska prasa, obsługująca kapi- 
talistów, a jednocześnie przywdziewają- 
ca liberję socjalistyczną, rzuca pod adre- 
sem nowego magistratu niepokojące 
szeroką opinię publiczną pytanie, czy 
prawdą jest że cały szereg  instytucyj 
magistrackich jest zagrożonych w swym 
bycie. — Otóż na pytania można odpo- 
wiedź, że istotnie tak jest. Gospodarka 
miejska z powodu trudności finan3o- 
wych jest zachwiana, dlatego że były 
socjalistyczny magistrat nic wykazywał 
najmniejszej troski o mienie publiczne. 
Najlepszym dowodem jest to, że”socja- 
liśoi opróźnili doszozętnie kasę miejską, 
na odchodnem członkowie "magistratu 
wypłacili sobie bezprawnie trzechmie- 
sięczne pobory, co wyniosło około 300,000 
miljonów marek, następnie roztrwonili 
należne rządowi ze zbieranego przez 
miasto podatku przemysłowego 6 miljo- 
nów marek, 

Ponadto nie spłaciłi dostawtom i 
przedsiębiorcom budowlanym rachunków 
na blisko 2 miljardy marek. Wobeo ta- 
kiej gospodarki dawnego magistratu, 
czyż dziwną jest rzeczą, że łódź stoi 
nad przepaścią bankructwa i że cały 
szereg instytncyj miejskich boryka się z 
szalonemi trudnościami [inansowemi. Je- 
żeli tak jest, to wina całkowita spada 
na dawny socjalistyczny magistrat. I bę- 
dzie wielką zastugą nowego magistratu, 
jeżeli się uda uratować miasto od kata- 
strofy bankructwa, 


Czarna lista, 


W pewnych kołach urzędników 
miejskich i na szpaltach żydowsko-so- 
cjalistycznych pism łódzkich mówi się 
i pisze coraz częściej o jakiejś czarnej 
liście z nazwiskami tych urzędników, 
którzy mają być usunięci'z posad magi- 
strackich. W rzeczywistości pogłoski 
owe nie odpowiadają prawdzie. Są one 
jednak ciekawe, w myśl przysłowia: u - 
derz w stół a nożyco sią odezwą. 

Widocznie b. magistrat sporządzał 
czarne listy niewygodnych sobie z przy- 
czyn politycznych urzędników. Na miej- 
sca nieraz bardzo zdolnych urzędników, 
którzy traoili posady dlatego tylko, że 
nie byli socjalistami lub żydami, dosta- 
wały się miernoty, a nieraz wprost nie- 
uki, których całą zaletą była przynależ- 
ność do P. P. S. Dziś ci partyjni pepe- 
sowcy dygnitarze, pobierający z kas ma- 
gistratu wysokie pensje, drżą o swą 
skórę i ze strachu rozpowszechnieją 
wieści o czarnej liście. W rzeczy Sa- 
mej lista taka nie minie tych panów. 
Nieudolność i brak kwalifikacyj zamieś- 
ci ich na tych listach, 


Męczennik y,partyjności::, 


Takim męczennikiem zrobiły gaze- 
ty żydowsko-socjalistyczne d-ra *Waryń- 
skiego, b. wiceprezydenta miasta Łodzi. 
Podobno został on pozbawiony posady 
przez nowy magistrat za swe przekona- 
nia. Co prawda musi zrodzić pytanie: 
Jakto się stało, że p. dr. Waryński, bę- 
dąc wice-przezydentem, a więc człon- 
kiem magistratu, nie odszedł sobie na 


> 


spoczynek z p. p. Rżewskim, Pogonow= 
skim, Kopcińskim, Gaczim, Kłuszyńską. 
Jakim to cudem z wiceprezydenta stał 
się on przez jedną noc urzędnikiem mar 
gistratu. 

Stało się to tak. Na jednem z o- 
statnich posiedzeń starego magistra u 
na wniosek p. d-ra Waryńskiego utwo- 
rzony został nowy wydział kanalizacyj- 
ny, a następnie na wniosek p. Rżewskie- 
go naczelnikiem tego nowego wydziału 
został p. Waryński. W ten prosty spo- 
sób p. dr. Waryński z wiceprezydenta 
stał się naczelnikiem wydziału, a więc 
etatowym  stabilizowanym. wyższym u- 
rzędnikiem magistratu. 

Nowy magistrat uznał utworzenie 
nowego wydziału za zbyteczne, a decy- 
zję dawnego magistratu za bezprawną. 
A to tembardziej, że p. dr. Waryński, 
jako chemik i górnik, nie ma pojęcia o 

analizacji. Wobec tego Q. dr. Waryń- 
skiemu nie pozostaje nic innego, jak 
pójść za przykładem swych dawnych to- 
warzyszy magistrackich... 
UT 


Czy podwyżka płac 
dia robotników jest 
słuszna? 


Rzeczywiście było to bardzo mądre 
pytanie, postawione jednemu z przedsta- 
wicieli Związku Przemysłowców przez 
„Rozwój*: czy podwyżkę dla robotników 
uważa za „słuszną“!!! 

Chyba na całym obszarze Rzeczy- 
pospolitej Polskiej niema takich ludzi, 
żyjących z pracy rąk, którzy powątpie- 
waliby co do słuszności żądań robożni- 
ków. Jeżeli zaś rozmówca „Rozwoju“ 
martwi się, że może nie starczyć znacz- 
ków pieniężnych, to radziłbym mu, żeby 
poszakał tych kolosalnych sum pienię- 
zy zużytych przez przemysłowców na 
kupno majątków nietylka u nas w Pol- 

"sce, ale naprzykład w Gdańsku i okoii- 
cyiw Berlinie — tam całe dzielnice 
należą do łódzkich opasów. Ci biedni 
przemysłowcy, wiecznie narzekając na 
ciężkie czasy, nie zarabiają, bo biedny 
robotnik i urzędnik za dużo wymagają. 

Ponieważ fabrykanci-paskarze obli- 
czają swoje wyroby tylko w dolarach 
i w takiej walucie tylko sprzedają, więc 
rada zupełnie sprosta: żeby nie mieć 
zmartwienia, że znaków pieniężnych nie 
starczy na wypłaty — płacić pracujące- 
mu również dolarami. Wtedy będzie 
wilk syty i owca cała. 

Przemysłowiec. 
XJ Besam 


e o © ét 
Z życia „Orlęcia”. 

W dniu [15 b m. w lokalu przy ul. 
P.otiko vskiej 91, odbyła się ko iferencja 
delegatów IKół Zjednoczenia Polskiej Mło- 
dzieży Pracującej „Orlę* województwa 
łódzkiego, na którą, uprócz ` delegatów 
wszystkich kół województwa, przybył gene- 
ralny instruktor Rady nadzorczej w Ware 
sząwie. 
ææ Ze złożonych sprawozdań okazało 
się, że rozległość pracy przerasta siły _ li- 
czetne ciał kierowniczych; wobec tego Za- 
rząd Wojewódzki został upoważniony przez 
konferencję na dokooptowanie do swego 
grona tycn członków „Orłęcia*, którzy, fpo- 
siadając odpowiednie kwalifikacje, podnieś- 
liby liczebność Zarządu i wzmocniliby je- 
go siły. 

Z ujemnych ston życia organizacyj= 
nego Mujawniono w:dliwości w składaniu 
podaiku, a w dwu Kołach miejskich zmniej- 
szenie intensywności życia wywołane bra- 
kami zespołu Zarządów tych Kół. 

W trybie nagiym. została wniesiona 
na porządek Fdzienny sprawa jednego z 
członków  „Orlęcia*, który za swe kary- 
godne prowadzenie się został na mocy 
uchwały większości (zebranych delegatów 
wykreślony z liczby członków Zjednocze- 
nia „Orlę.* 

Przedstawiciel Rady Nadzorczej w 
gorących słowach przedstawił konieczność 
uświadomienia szerokich mas młodzieży o 
ideowości naszych dążeń, gdyż, zrozumie- 
nie ideałów, ,przyświecających  „Orlęciu*, 
spotęguje w młodzieży siłę i zapał. 

Przy końcu posiedzenia í uchwalono 
wezwanie. zwrócone do wojewódzkiej Ko= 
misji ‘Rewizyjnej, by ta zdała sprawozda- 
nie przed Zarządem Wojewódzkim ze swych 
rowizyjnych prac nad stanem kasy ostat- 
niego zespołu b. Zarządu Głównego, Oraz 
wyrażono uznanie dla tych członków Za- 
rządu Wojewódzkiego, którzy wytrwali „na 
swych tudnych stanowiskach, 


| zgonu 


Sierpień 1920 roku. 


Kto żyw—broń chwytał i stawał w szereguz 
Swiętym zapałem błyszczały źrenice; 
Stanęli na .wiślanym brzegu 
Walczyć za wolność, za połską ziemicę, 
Z ochotą nieśli w ofierze swo życie, 
Nieszczęście rychło, niby zły sen, prysłoz 
Wróg padł w porażce, krwią brocząo 

i [obficie, 
I dzień ten właśnie jest „Cudem nad Wisłą“ 
Bohaterowie, co z tej wielkiej doby 
Macie po ranach tysiące pamiątek, 
Pomnijcie o tem, te nad Wisłą groby, 
To jest dopiero wspaniały początek. 
Żeby *się wnętrzne zakończyły swary, 
Zeby nam szczęście prawdziwe zabłysło, 
Potrzebny, wprawdzie bez krwawej ofiary, 
Choć jeden jeszcze— wielki cud nad Wisłą. 


My Konstanty Cwierk. 
I a | 
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Pamiętajcie o funduszu b. 
więźniów politycznych ! 
W dniu 26 b. m. w niedzielę ode 
Dędzie się w naszem mieście sprzedaż 
"znaczka na rzecz funduszu zipunwgo- 
wego b. więźniów politycznych. Niechaj 
Łódź zatem pamięta o tym dniu i nie 
szczędzi ofiar na rzecz tych, którzy rzu= 
„cali ogniska rodzinne i szli na wuikę a 
najeźdźcą moskiewskim. 
ejan ` 


$aramuszki. 


Karnawał giełdowy, 


Tańczy, tańczy giełda cała, 

W spekulacji oszalsla: 

Skaczą akcje, że aż ha! 

Idzie codzien wiolka gra, 
Nazwa wszelkich — więża Babel, 
'Tunczy Nobel, Pocisk, Kabel, 

W jakiń istny tan ójabelski 
Poszedł Radzki i Cegietski, 
Tańczą z wściekły aniimuszem 
Spiess, Pustelnik z Haberouschem! 


Tańczy, tańczy giełda caia, 
W spekulacji oszalała, 
Skaczą akcje, że aż ha! 
Idzic codzień wielka gra! 
W krąg się jeden w tańcu plata 
Siła, Swiatło i Cerata! 
Liłpop, Łazy, Ursus, Scholtże, 
Niech sią martwią głupie golce, 
Towarzystwo grosze zbiera, 
No, a resztę — pal cbułeru! 


Tańczy, tańczy giełua cała, 
W spekulacji oszajała, 
Skaczą akcje, że uż ka! 
Idzie codzień wie!xa gra! 

Miast się imać twórczej pracy, 

` Spekulują dziś polacy, 

Do roboty któżby stawał 

Gdy szalony trwa karnawal? 

Zwłuszcza, gdy masz konjunkture 

Że ci wszystko idzie w górę! „ 


Tańczy, tańczy gielda cała, 

W. spekulacji oszalała, 

Skaczą akcje, Że aż ha! 

Idzie codzień wielka gra! 
(„Muscha%). 


Podziękowanie. 


Ks. pref. M. Nowickiemu oraz 
wszystkim  uczestni om uroczystości 
Srebrnych Godów Marji z Wasia:ow= 
skich i Władysława Wcjtyńskich skła- 
dają serdeczne podziekowanie — , 

Jubilaci. 


| APEL 
tdo Polaków- Crestian. 


j Ponieważ żydzi i ich papłsez- 
nicy starają się pracę naszą krępo- 
$wać różnymi sposobami naprz. p7z6z 
¿zrywanie afiszów T-wa „KOZŻWOJ* 
31 t. p. prosimy wszystkich Polaków, 
by przytrzymy wali zrywającyci a- 
figze, oraz oddawali w ręce policji, 
zawiadamiając o tem biura T-wo 
„ROZWOJ“ przy ul. Podlećnej Nr. 4, 


15758 ZARZĄD, 
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Wzsojt -kosztów utrzymania w 


piareszej połowie sierpnia. 
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pina 44ópiGedk Podżdnia t 
no nA wę procen a ta 
'wiprzęmyśle włókienntosym. Qdowią- * 
jagwać ma od 40 ppa kiy 6 j, od 

,pomiedztałku. 


Miafomaśi Mieżąte. 


Kalendarzyk. 


19. Niedaiela, Marjana i Ruflnp 

80. Poatedziałek, Bernarda Op. D. K. 
81. Wtwzek, Joanny Premiot 

"9, Breda, (Bymforjana i Tym. 

23, Uzwartek, Filipa i Benicjusza 

84 Piątek, Bartłomieja Ap, 

25. Bobola, Ludwika Kr, Weg. 


-— Święto Żołnierza w dału 16-cterpnia- * 
Bwięto żołnierza, obohodzone w ro- 


„oz0ieę bitwy pod Warszawą, stanowiącej « al. nłowskikgo. Teatr wsb 


H$>doą z najchinbniejszych kark w dźte- 
ch oręża polskiego — wypadło w fo- 
dzi nieswyk'» aroczyście, 

Już 14 b. m. we wszystkich od- 
działach wygłoszone zostały przes ofi- 
serów okolicznościowe przemówienia o 
gnaczaniu bitwy pod Warszawą. Nastop- 


nie o godz. $ wieszorem rzemaszero- 
„wały przbz ulice orkiestry wojskowe 28 
pp 8. K, alp. B, K, 10 p. a p. l 4 
p. a. ©. 


W środą miasto przybrało 
niezwykła ueeoxyśty. 

O godz. 8.20 rano stanęły pa placu 
gru. Railara wszjstkie oddziały £arni- 
zgonu łódzkiego w pełnem wyakWipowa- 
‘niu bojowóni. 

Po odtbraatu raporta przez komen- 
danta miasta i dowódoy I Dywizji i po, 
Aalaniu raportu w zastopsbwie dowódcy” 
Dok. gen. Lewazneokiemu nastąpiło 
w niesienie chorągw. na maszt Bpeojał- 
m. budowany. W wj chwili orkiestry 
+  wrały hymn narodowy, a batecje p. 
a p. oddały trzy strzały. 

Po masy polowej, celebrowanej przez 


wygląd 


X. biskupa fymienteckłigo, nastągita 
defilada. 
Dz oki hojaym oftarom ge strony 


„spotoozeństwa — wszyscy fołmierze w 
Soszacach otrzymali:  pszenną bałką, 
tiołbasą, i piwo oraz papierosy: 

O godzinie 2 po połndniu w seti 
AHclenowa odbyło stę sniadanie dta kor- 

uza oficerakiego, 

bro serdeczny nas$rój. 

Dla żołnierzy 
Siy przedatawienta w kinach. 

— Komisja Radziecka. wy: 
Zdrowętności W skład miaji 
Wydziału Zdrowotności, Komisji wy» 
łonionej z Rady Miejskiej, kiiit a 
idi. Maozewski (NPR.) dr. Arot ( 
P. R.). dr. Garlińaki, ka. Kaosyński, 
lStusowska, Batkowaki, i Daniele- 
wicz. 


Dr. Maozewski i dr. Aret ag 


wybiinymi lekaruami łódzkimi a ich: 


doświadczenie fachowe każe 
ó że zdrowotność publiczna 
w bodzi stanie ua wyiszym jesacae 
postomie, niż dotychczas. 
— 2 Akademickiego Koła PAR 
Biuro poś.ednictiwa pracy pray L. 
daje do wiadomosci wazysikich seiu- 
eagwanych, ii dyżury RDS mae | 
środy od g. 6 — 7 wiecy. orma W pi 
3—6 w lokalu Tow. Krajoznawaś adj 
Baja Kościuszaki 17). 
— Dodatkowy przegięd roczników 88S | 
r 80i. W dniu 16 Bierpnia rocpocząły 
Svg ezynnosć dodatkowe komisje kon- 
drolne dia roczników 1868—190L. 


Wieke rezerwistów, kbórzy Się dokych- | 


aras na komisjaen nie stawili otrą 
gbscnie karty powołani z ona 
daty | miejsca ntarpienalciwA. 
jeduak, kigrzy dotychczas 
teczek wojzcowyth nie posiadają i do ` 
JO b m. Wezwania nie otzzymają, 


ała 


gomieś i w aj aprewie do P 
Jas nab |alOzonIĘFĄ zo Rai. 
wn, Pezaj "tdsi oyzesków IASS | hot, 


kióázay na śŚwiuzoreu nt wiawdi ai, u- 
wakani są 16 doŁoftetow  pzwa agra. 


Kussystują om wła. 4 wiiaosyjh 
(o Ba aa ama ŚR D M. snoskdazy m$ 


pa 5 b. m. opłaty w midjskich sa- 


. Topi mazoka i sztdka. 


na któcym panował fi klrbie prey ui. Bośgcifakiej ot 


9 „dedio miejskim, _ 
sotwci P> na ł 


TK koła Pracowników Miłuj= 


| 
| 
| 
l 
i| p 
E 


po poludniu odvyty” Kałedzy 


| a a 


MIE 


vr 
a, 


À P T rahad [. Kalitowicz (Katowice), 


| 2 


w. odnośnych P. K. U. gastają zwotuieni 
od kary. 
— Żagwu pedrażal tytoń Od dnia t8 
dwyśższona zostala “ena 

an i 4 wytobów tytoniowych. 


— platy kapiemwó. Na waiossk 
wyśa! zdro wośgośri pub- 
eż magistrst bostandwitpodwyższyć 


jetzt kąpielowych do norm fastępu: 


BR 


mtejsk ich 6.000 mk., 
å) ze łaźnię 2.400 mk, 


y WADNDQ h klasy 10.000 mk., 
kiasy 8,000 mk., 
bet akg agony A uraqdników “ 


Teatr Robotaicay. 


Przygatowania do  umobomidkta 
"Peatru Robotniczego w Łodzi pod dy- 
rekata. znany ch artystów łódzkich: Jó- 
gola Pilazekiego i Lucjana Wiśniewskie- 
go — akcj, są w bardzo pospiezze 
nym tempie. Dotychczas zaangażowano 

WPłókniówiką, Bronowstką, u 
horeka, Stełańskiego (Bydgoszoz), Lare- 
włoża (wéw), Puchatskiego (Bydgonscz) 
(lin. Praoom technicznym zówińeż na>: 
. dano bieg bardzo szybki. Peatr rozpo- 
oGzyna możón w dniu 1 wrzadnia 
włoniem „Mad  Czerom 


ysta- 
orze- 
ił wielkie ga- 
intereaomanie w naszem mieście; zgó 
już wróg 
zupełnie 


'mu można powodzenie' naj- 


Kao „Luna* 
e a.ładny dramat erotyeany 
w 12 olbregmich aktach „Gniazdo mi- 
łości*. W rolach głównych majwybitn lej- 
ai artyści nieruioccy. Obraa ten wab 
qził wieńkie zainteresowanie, 
Kino „Odeon“. 
„v Pujemnica bankiera StiHwela“ 
drama defBabyjny w 6 aktach. 


kina „Cacino". 
Wielini dramat życiowy w f.akżech 
„Strzał w operze Pa iðju 
Kino „Borso. 
Daje śReznf cramůt cyrkowy. 


Z życia organizacji M. R R 
Zebranie frakcji radzieckiej 
M. P. R. 


W środę dn. 22 b. m.o 
8 wieos, w Kłobie N. P. É. 
kowska à — zebranie frakoji ra- 


p. 4. 


dzieckiej N. P. R,. obecność wasysi- . 


kich radnych konieczna. 
Dzielniog . Widaew. 


W sobot; © b. m. 9 Lodi 


sią pogadanka 


KINA M. P. R. 
o godz, Brtaj w 
w paray 75 ARA a o kJ 
im terminie, odbadzie śię ogóle 
Ha s als Kola, w old Ww i. 


' bory pea mpila Zobralie w drg- 
gip t e |qdkie prawomoene B’ 
wzgiędn SPE Hcóć obomnych.. 


Daqzńość! „Koło Kobiet 
W sobotę dn. 25 b. m..odbędste sią! 


A artów Zarządii Koła Kobiet w Bani 
Aw. Bawodowych. Sprawy wakne il 


rsiwóę wWszysikich cąłonków) 

BBE FE daj rewiayjnej MEE 
Kacząd. 

Z-Orielnicy Górnej. 


w nie dyjelą da. L9 b. m, o wodą 9 : 
Art sig nabienie oałonków 


k: Hen, 
- Ze ah s 1 Adłcoejąż ; 
oraz z ROR ej igi gi rB- 
Bio ze: gda E NPR AR- 
mpy 


“Widoki uradzajów w całej uradzajðw w całej 
Europie. 


aI tactydni rotmi otzga 
w Europe | 


„opł We 


gorr 


„PRA CA” — [9 sierpnia 182% r. 


zę szmer 


wej |. 


Telegeamy. . 


Ę strat. 
£ (Od włusnogo koresy.h 
WARSZAWA, 16.—Sonat rozje- 


chał sią na tecje letnie, Na ostat- 
nięm posiedzeniu w czwartek Senat 
małatwił kilka ustaw (m. in. o pa- 
tentach) i „rozpatrzył“ 
ubezpieczeniu społecznem, poczem 
zajmował się nioskiem nagłym w 
sprawie drokyzny. Wyjaśnienia, nio 
nio nie mówiące zreszłą—złożył p. 
Bąjda, nadzwyczajny komisarz „do 
walki z drożyzną”*. 

(tylko usławy o uposażeniu u- 
rzędnłków państwowych,” na co cze- 
kają setki tysięcy urzędników—ee- 
nat nie załatwił.., 


Pracownicy państwowi u p. Prezydenta 
Binlętrów. | 


(Od własnego koreeponden(a) 

WARSZAWA 15. W dniu 17 sier- 
pnie b. r. delegacja Centralnego Komi- 
tetu Pracowników Państwowych oraz 
centrali spółdriełni spożyworych pra- 
cowników państwowych złożyła na roco 
p. Prozosa Rady Ministrów dwa obszer- 
ne meinorjały, omawiające oałakształt 
potrzęb pracowników państwowych w 
awtązku z drożyzną. 

Wobao konieczności powiększenia 
funduszów obrotowych spółdzielni spo- 
żywozych zażądano od Rządu m. in. 
podwyższenia normy rędyskoota w P. 
K. K P. przynajmiej pięciokrotnie, 2) u- 
dsiolenia kredytów w P. K. O. uoz po- 
brednictwa bdoków. Równocześnie de- 
iegacja 4wrócita uwsgęo na niezrealizo- 
wane dotąd żądanie 23 organizacyj za- 
wodowych pracowników państw. wy- 
płósenia dodatku wyrównawczego w wy- 
sokości dwuariosiączuych poborów ełuż- 
bowych. 

W wyniku półgodzionej konferen- 
oji Prezes Rady Ministrów stwierdził, 
ta w sprawie resłizacji tych żądań... 
pozie sią «a p. Ministrem Skarbu... 

Ośla orskad,, 


Pica uzpokojonie wo Hiemcr ech. 


BERLIN, 18. W Berlinia zapano - 
welo dzisiaj mneczne uspokojenie, 06 
eoprąwda, wielu twierdzi, że uspokoje- 
nia Berlina jest tylko pozorno. W rra- 
czywistości bowiaga położenie zaostrza 


„ stę ATP, zyk wskutek druko- 


wania wprosś fantastycznej iJaści ban- 


v gotów i nieprzerwuiiej podziemnej a- 


je komunistów" „Rote Fahne“ 0- 

dzisiaj znów artykul kierownika 
faleako propadaady zagraniozoej 
Radka-Sobeleona, który w dłuższych 
wywoedach stara sią wykazać kHackon- 
krentierom (krajny wssechniemo un) 


jek korzystne jest dla niob wapółdzia-* 


baałe s bolszewikami. 

Do tej obwiii niema wiadomości o 
większych strajkach. Państwowy Komi- 
deż Rad Robotoionych i Komitet Pietna- 
au zamkaqły wpeawdale dziś przed 
Z urzędowgie swoje biura, je: 

nak potajemnie dzkażzją oni nedal. 
Krążą pogłoski, te komitety te zwołają 
wielkie zyremauaonia protestacyjne prze- 
ctwko ich rozwiązanię i wezwą robot- 
ników xomunistyczngoh do głosewania 
nad propozycjami kierownictwa partii 
kemunisżyosnej w sprawie nowej „akoji': 

4 prowincji zuaichodzą dalej wia- 

domosoi o rezcuchach głodowych. 


LO 
Kl wiaswago woresg.1 
WARSZAWA, 
wciąt wre. Policją wciąż w pogotowiu. 
Mes Gdańska* donosi, iż w 
jgcom ości Wittrich, przy okazji 
("zboża deszło po 7 burzeń. Do wsi 
-io wielka iłosór_sikow z zamia- 
ani a: ki rego jednakże 
kę nie ekhcieli rzedaóć, Rybacy 
tr się do $ Able. awa po- 
licję anawa, która vrzy użyciu 
bagaotów rozpądziła rybaków. Kilku 
raunyoh sybaków afasatowa o. Bardziej 
krwawe zajście miało miejsca w Neute- 
rich (Nowy 64ąc2). 
mien WASI pawg UlszkodOWaĆ. 
PARYZ, 18, Pomiędzy rządaini sprzy- 
mierzosywi odbywa sią obecnie wymiana 
zfań-co do zajęcia ośłalecziego stano» 
wiska wobec ansadnienła spłat; odzzkodu- 
wana paws hamo. Auyja w;żluia do 


ustawę 0 


i 


| 
| 


| 


18 — W Gdańsku | 


2a- | 


| 
| 
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Fransji notę w Ltórej przedstawia pyttleł 
kąd konieczność pojedania sią z ie”. 
mi, Wobec tej noty rząd francuski i bel 
gljski porozumiewają Się co do odpowiów 
dzi ua tę notą, | 

Projekt odpowiedzi irancu$kiaj na qo.: 
tę angielska został wysłany wóżaraj wios 
czorem do Bruksel, pe Rząd, helkljski 
mógł sią m nią zapoźnać i wąpropenowalk 
eweniuaie zmiany. 


W Min Spraw Zagr. w Paryżu ożwiad= , 
GzONO wesoraj wiecźórem w sprawie adpo= | 


wiedzi francuskiej 1ż pierwsza część noty 
rozstrząga punkt po punkcio wywody an- 
gielskie i pewnyni angielskim propozycjom 
bay U, fran ie kontrpropozycje 
uga część noty poruszy w pozytywnej 
formie wszystkie mośliwe rozwiązańia s ra: 
wy Zagłębia Rubry, probizmu . odsztado- 
wań id.ugów, które zdaniem Francji nogą 
być wzięte w r.ac'ubę. 
Są pewne nadzieje, że sprava ode 
szkodowań wejdzi» w tygodniu „przysztym 
w faze decydującą. 


Rich mesarcistów roryjakiih. 


BERGIN, 18, — Pismo „Uoutscha 
Aligorteine Ztg*. podaje pod udorzoją- 
Ki tytułem „Przygotowania monite 

istów do ataku“ wiadomość, według 
której monarchiści rosyjscy planują no- 
wą aksją militarną celem obalopia Rzą- 
du Sowiotów. Pismo dalej twierdzi, ża 
monurobistoń rosyjskim uddło sią pozy: 
skać dla tej akcji po:nóc Iranci Od | 


tej pomocy.uzalożnit swe współdzi lanie 


Mikołaj Mizołajewicz, który przebywa 
obocnio w południowej Iraacji i spisu- 
je swe pamiętniki. 

Sporna im.ydzy monarchist"mi jack 
sprawa kandylutury ua tron. Wyst- 
pienie wietk:cgo księcia Cyryla spowo* 
dowało powo rozdwojenie między omi- 
gracją rosgjskĄ. 

W niemieckich kołach 
stycziych u zwłaszcza bawurskicu zł 
Ludorderffem ba ozole uświadcis,ą sig; 


S / 
nicjonali= , 


za Cyrylem i podobno koła te jaxiś pakt i 


w tym kieruaku zawarły. 


SE 2 - m my 
Kotki tajna sjestaszył wip) Kot. 

KAYM, 13. Nadbrzezae okolice na 
Kosei nawielziło straszne podimorskie 
trzęsienie ziemi, Olbrzymie falt morskie 
zulały Seul. Skutki były katastrolalne; 
1,000 osób zabitych i setki uomów zdes 
nolowanych. $ 


Z giełdy warszawsaiej. | 


Dolary St, Zjoda. 273909 | 
Pacył 13250 
Franki szwajcarskie 1370) 
Loniyn 
Berlin 


Nouto wano: 


9 


We wczonajszem ciągnieniu Mil- 
jonówki wygrana padla na 


Ne 1,855,955 


ELUM OY. 
Do pana Bajdy, 


komisarza da runiczwńia lichwy i drożyzny. 


I ogonka, 

By pasksrzy 
Blaudych Lwurzy, 
dw, tam, w rzędzie, 
Wiesaać waząiziel 


To ci frajda, 
Panie Bajda! 
Pan sią bierae 

i to szczerze, 
Gdzie sią zdarzy 


Do paskarny. [aat komci, 
Bakoda prao$; Boz i wci! 
Byli tacy, Zdzierać Staty, 


Kezasć6 gaaty, 
l dzymó w mięso, 
Miech sią trzem; 


Jak pan i ei, 
Jakby żmyci. 
4 biur gię wiekli 


I uciekli, Choć to lordy, 

Pańska głowa Waliś w mordy! 
Papierował Uhciwych zysku 
Pełen weny, Tinc po pysku. 


Znaczhysy cHny 
Pragnąc wałki, 
Iecz na stalki. 
Paskarz ciebie 
Z góry grzebie 
Bo wie dorsze, 
Ze w tym robrze 


(Fo nam rej da, 
Panie Be jda, 
włęmoeń Kraty, 
Rezultaty. 

Nis mwakasy 


W owej puli Dadzą zrmay. 
Pan się skuli, Bania głucha 
Skurczy, sprą£y, Słów nie macke, 


lm sią snozęści, 


On zwycięży. 
Bo brak piąści. 


Tu do steru 


Nie papieru, Wioizim basam 
Kija trzeba, Waultć salem, 
Wiclkie nieba! by stantato 
Szubienicy Uticśby mały. 
Na ulicy, Wóciekia, Broga, 


Pewna druga, 
Mes 


l postronk . 


aa Paame m 
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Nr. 34 


Akcjonarjusze 


BANKU NARODOWEGO DLA ROZ- 
WOJU POŁSKIEGO PRZEMYSŁU, 


RZEMIOSŁ I HANDŁU, zamieszkali 
w Łodzi. proszeni są o podanie 
adresów, w Dyrekcji T-wa „RÓŻ- 


Komunikat, " 


Zabawa Ogrodowa na budowę Kościoła 
w Widzewie, w niedzielę dnia 19 sierpnia 
odbędzie się wielka zabawa ogrodowa 
od godz. 2, na budowę kościoła w Wi- 
dzewie w ogrodzie p. Wagnera przy ul. 
Mazowieckiej 14, w Widzewie z różne- 
mi małemi niespodziankami. Zbając o- | 80 
fiarność naszego społeczeństwa sądzimy 


WOJ*, ul. Podleśna Nr. 4, oraz | żei tym razem znajdziemy poparcie 
reflektanci na akcje Banku Naro- wśród naszych rzesz robotniczych. P cji 
dowego. 45758 Komitet budowy Kościoła. 


A DZ] | | | DAZEADRZME A MLE 
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Wobec wejścia w życie ogłoszonego w œ 28 Dziennika Urzę- 
dowego Województwa Łódzkiego z dnia 21 lipca 1923 roku Rozporzą- 
dzenia w przedmiocie stosowania w obrębie m. Łodzi art. 19 Ustawy 
z dnia 4 kwietnia 1922 roku o obowiązku zarządów gmin miejskich 
dostarczania pomieszczeń, Urząd Mieszkaniowy przypomina i wyjaśnia, 
że Rozporządzeniem powyższem, wydanem z upoważnienia art, 19 Us- 
tawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku (D.U.R.P. Mẹ 38 poz. 264 ex 1922) 
i za zgodą Mińisterstwa Spraw Wewnętrznych, wyrażoną w roskrypcie 
z dn. 2 maja 1923 roku JM S. L. 8870/23, zakazane zostało w obrębie 
m. Łodzi: 

1) przeznaczanie lokali, użytkowanych przed wejściem w życie 
Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku, t. j. przed dniem 25 maja 1922 
roku, jako mieszkalne, na wszelkiego rodzaju inne cele, jak! na fabryki, 
składy, warsztaty, banki, lokale handlowe i przemysłowe i t. p., 

2) odstępowanie praw najmu lokali w całości i w ozęści przez 
najmobiorców osobom trzecim bea zezwolenia Urzędu Mieszkaniowego, 
nakazane zaś zostało, by: . 
właściciele domów i mieszkań zgłaszali do biura Urzędu Mieszkanio- 
wego (ul. Piramowicza Ne 5, prawa oficyna) w godzinach od 9 rano 
do 12 w południe znajdujące się w ich domach względnie mieszkaniach 
lokale”i części ich, zaliczone przez Ustawę z dnia 4 kwietnia 1922 r. 
do kategorji: " 

a) niesamieszkanycb, 

b) niedostatecznie użytkowanych, 


_przyczem za mieszkania i inne pomieszczenia niezamieszkane i podle= 


gające zajęciu w całości uważa się te, które są: 

a) całkowicie próżne, a stanowią odrębną całość z wyjątkiem 
wynajętych, a przez nowego lokatora jeszcze nie objętych, o ile jed- 
nak wprowadzenie się nowego lokatora następuje z przyczyn uzasad- 
nionych nie później, niż w dni 8 od daty opróżnienia się mieszkania, 

b) używane wylącznie jako sałady, sprzętów domowych, rzeczy 
lub towarów, a są.z przeznaczenia lokalami mieszkalnemi, choćby na- 
wet właściciel mieszkania lub ruchomości, w niem znajdujących się, 
pozostawił tam cobę-do nadzoru tychże. Ruchomości te winny być 
w razie zajęcia | kau usunięte i złożone w odpowiednim składzie 
na kcszt i ryzyko ioh właściciela (art. 4 ustawy z dnia 4 kwietnia 
1922 roku). 

| _ Za niedostatecznie zaś użytkowane i podlegające częściowemu 
zajęciu uważa się: 

a) mieszkania z ilością pokoi do 6 włącznie, z których żaden 
nie jest podnajęty, oile w tych mieszkaniach ilość pokojów przekra- 
cza więcaj, niż o 1, ilość faktycznych mieszkańców; mieszkania zaś 
większe, o ile w nich przypada dodatkowo mniej, niż po 2 faktycznych 
mieszkańców na każdy pokój powyżej sześciu, 

b) mieszkania, posiadające sublokatorówy o ile ilość pokoi, za- 
mieszkanych przez posiacacza lokalu, przekroczy uormy, ustalone w pun- 
kcio „a“, ilość aś poko*, za ętych taktycznie przez sublokatorów. jest 
większa od ich liczby. 


KAŻDA 


Gotowe ubiory 


Zgierza, Tomaszowa i Ozorkowa oraz Pa- 
bjanic — prosimy o rychlejsze nadsyłanie 
'sprawozdań z zebrań zawodowych i po- 
litycznych. Materjału zbyt przestarzałe- 


my o napisanie 


rozwijającej organizacji N. P. R 


IESZCZEN 


WSE LII TE EDR ODB YJĄ ROZNE ĄZ YJ 


RODZINA 


może się zaopatrzyć w 


„PRA C A" — 19 sierpnia 1923 r. 7 


Kol. Wojciech Budsyda w Pabjanicach. 
— Bardzo nas ciuszy Wasze zaintere- 
sowanie się pras} robotniczą i troską 
Wasza o jej rozwój. Uwagom Waszym, 
jakże słusznym dalismy już wyraz w kil- 
ku artykułach kol. posła Michalaka, kol. 
„KŃ. Z“ i kol. Wojtyńskiego. 


Robotnicy popieraje 
cie pismo „Praca”% 


Odpowiedzi Redakcji. 


Kolegów korespondentów z |Pietrkowa, 


— ogłaszać nie możemy. 
Kolegów z Rady Pabjanickiej — prosi- 


treściwej Koresponden- 
o ruchu w tamtejszej, tak żywo się 


ma” © 


Zajęciu podlega tylko ilość pokoi, przekraczająca wskazane wy- 
żej normy. | 

Przy obliczeniach stosunku pokoi do ilości mieszkańców nie są 
brane w rachubę alkowy, kuchnie, przedpokoje, łazienki (art. 5 ustawy 
z dnia 4 kwietnia 1922 roku). 

Lokale i części ich, które w myśl powołanych przepisów podłe- 
gają zgłoszeniu, winny być zgłaszane w biurze Urzędu Mieszkaniowe- 
go w ciągu 24 godzin od chwili zaistnienia warunków zgłoszenia na 
specjalnych deklaracjach, które są do nabycia w cenie kosztu w biu- 
rze Urzędu Mieszkaniowego. 

Każda deklaracja musi być wypełniona czytelnie i prawidłowo 
oraz zaopatrzona własnoręcznym podpisem właścicieła domu (admini- 
stratora), względnie posiadacza mieszkania, zależnie od tego, kto przed 
miotową deklarucję składa. 

Za autentyczność treści wypełnionej deklaracji ze stanem fak- 
tycznym odpowiada odnośna osoba, stawiająca na niej swój podpis, 
skutkiem czego w razie ustalenia przy sprawdzaniu deklaracji niezgod- 
ności treści ich z rzeczywistością, winni celowego ukrycia prawdy 
będą ponosić całkowitą oepowiedzialność. 

Przekroczenie przepisów Rozporządzenia w przedmiocie stosowa- 
nia na terenie m. Łodzi art. 19 Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku 
o obowiązku zarządów gmin miejskich dostarczania pomieszczeń nędzie 
poczytywane za czyn karygodny narówni z przekroczeniem: przepisów 
samej Ustawy i winny tego przekroczenia ulegnie, o ile czyn kary- 
godny nie podlega surowszamu wymiarowi kary, w myśl ogólnych po- 
stanowień karnych, karze grzywien w drodze administracyjnej od 590 
do 100.000 mk. (art. 20 Ustawy z dnia 4 kwietnia 1922 roku). 

Ponadto niezastósowanie się do punktu 1 i2 oytowanego Roz- 
porządzenia pociągnie za sobą ponadto zajęcie przez zarząd gminy adr 
nośnego lokalu na celę, wskazane w art. 1 Ustawy z dnia 4 kwietnia 
1922 roku o obowiązku zarządów gmin miejskich dostarczania .poinie- 
SZOZEŃ. 

Od wydanych na podstawie niniejszego rozporządzenia orzeczeń 
Urzędu Mieszkaniowego służy stronom, stosownie do. art. 17 i 10 usia- 
wy z dnia 4 kwietnia 1922 roku, prawo zażalonia ze skutkiem wstrzy- 
mującym do władzy administracyjnej II instancji (Urzędu Wo;swódz- 
kiego w Łodzi). = 

Zażalenie winno być wniesione na piśmie za pośrednictwem 
Urzędu Mieszkaniowego w ciągu dni 7, licząc od dnia następnego po 
dniu otrzymania przez strony pisemnego or.eczenia, 

Orzeczenia władz II instancji mogą być w ciągu dni 30 zaskar- 
żone do Najwyższego Trybunału Administraoyjnego. 


Łódź, dnia 14 sierpnia 1923 roku. 7 


Prezydent (—) W. Cynarski. 
aen a OCOGEAKŃ GA] 
Najtańsze Źródło! ! 


Białe towary Kołdry gobe: 
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Damskie palta ~ Madapalamy Purpury Serwety | D 

Damskie płaszcze Silezje Inlety Kapy | cd 

$ Męzkie ubrania bostonowe różne płótna Kalesonowy materjał Firanki białe i a 
t3 Męskie ubrania kamgarnowe pościelówki Prześcieradłowy Firanki | 
J Męskie palta letnie i jesienne Kolorówki Koszułowy kol. mat. kolorowe. | — 

Bielizna gotowa BE Aluminiowe kuchenne naczynia! TPR E 

Garnki. Patelnie. Rondle. Czajniki. Wiadra. Łyżki, widelce, noże. Menażki. | >< 

Eobotnicze maniarki do herbaty, kawy | zupy. wszystkie wielkości, da 0,00 Ń 


Dansko wykwinina bielizna z madepałama. 
mam 


a. 


Geny 


PE ZZ ZOO 


Mięskie dzienne koszule sztywna i miękka, 
| Wypłacając rąłami. 
& 


9 
DR STA TEE EER 


Kino CORSO 


ZIELONA Na 2, 


Kiokywzia 
sensacja 


ANONS. 


WYGODAPOL“ 


Dogodne warunki. 
„Konstantynowska 3. 


w podwórzu, 


IZY ARK REWERS ETE WE AJ 


BIE MORZA 


Opowieść marynarza w 6 aktach. 


dostępne. 


Oryginalne trudne zdjęcia podwodne, wykonane przy pomocy słynnego dzwonu nurkowego BRACI WILLIAMSON. 
Początek przedstawień o g. 4 po poł., ostatnie 9.15, w sobotyi niedziele o godz. 8 po poł. 


Stworzenie Swiata — 20 sierpnia r. b. 


„PRACGA” — 10 sierpnia 1028 roku. 


Ak At WA Pa ę (lal MK Aiolalo ala ADAK hi OAI Hilli ł 
SAM MAU j w dd wia l li MÓW MEHO Aji Ma (12 
Sa Dzie | Ill Jedno z najwybitniejszych arcydzieł sezonu |! Dzis! EŻ 
s e 

|,GNIAZDO MIŁOŚCI”E 
Sa 99 dd. | 

= Wielki erotyczny dramat współczesny. w 2-ch serjach — 12 aktach, wyświotlanych jednocześnie. =. 
È W rl'ch głównych: Margita Barnay, Lidja ekk i Paweł Wegener. E 
y orkiestra «vs toniczna pod kierunkiem p. M. LBWAKA, Obraz własnością T-wa FORTUNA w Warszawie. = 


ody oai 


i Kinə Spółdzielni 
Pracownik dw PAńSWORYCH 
| 


ul. Sienkiewicza Ja 40. 


Dziś i jutro 


COGO 


aj p 8 ET : 
DbWwie:szczenie. 


Na zasadzie § 4 statutu o pobieraniu ną rzecz 
Ki» m. Łodzi podatku od gazu i elektryczności, żółw 
tv erdzonego przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz 

azuinieniu 4% Minisierstwom Skarbu reskrypteń 

M. 1948, Magistrat m. Łodzi wzywa Miti i 


b vod rygorem skutków prawnych art. 138, Kodekma 
h. nego i 27 ustawy z dnia 17 grudnia 1921 r., wsz 

stkich włascicieli gazowni i elekśrowni prywatnych, 
jak również ich zastępców z prawa lub nominacji, ab$ 


w wrninie nieprzekraczalnym dni 14, licząc od dnia 
nia tępnego, po pojawieniu sig niniejszego obwieszcze- 
nia, złożyli w Wydziale Podątkowym Magistratu, Piso 
Wolnosci Nr, 2, deklaracje, zawierające: 
co do elaktrowni: 
a), moc maszyny, wzgl. maszyn, wytwerzejącej e- 
; elektryczną, 
| przecietną i a:ć wytwarzanej energji olektrycg= 
nej w RÓ 1 roku. 
) ilość żarówek i lamp łukowych, z podaniem so- 
życi. energji w -watach, 
d) aparaty, jak to: suszarki, pieoyki,. nagrzewacze, 
w PY galwanistyczne i t. p. 
) ilość godzin pracy przy wytwarzaniu prądu 
NIŻ 'znego; 


ne reje 


co do gazowni: 
n) ilość gazownic (retort), 
b) przeciętną miesięczną ilolść wytwarzanego ga- 
zu w ciągu 1 roku, 
c) ilosć palników i aparatów z podaniem zużycia 
gazı, 


w) ilość godzin pracy przy wytwarzaniu gazu. 


Łódź, dois 14 sierpnia 1928 r. 
MAGISTRAT m, ŁODZI 
Prezydent (—) M. CYNARSEL 


Przewodniczący Wydziału 
Z. Jr. WEISBERG. 


wszelką garderobę damską | męską, gotowąr=— 
i na obstalunki 
oraz towary łokciowe i resztki 


2. BER Gr B JR 
Południowa 6, prawa oficywą, 
UWAGA: wykonanie pierwszerzędne, 


Kupuję stare butelki 


o pojemności 0,6 litra i 0,8 litra. Płacę po 
8G0 marak za sztukę, 
Dostarczać „proszę: 
do Anteniego Makówki, Przędzełniana 
„ Sommera, Nówo-Zarzewska 3 
„ Antoniego Makówki, Andrzeja % 
> © "Rawrót 7T i 
"ww elsandta, Rozwadowska 11. 


Wspaniały dramat w 


ik 


WAWER 


G-ciu alztacha 


DWAJ BRACIA 


Kain i Abel 


Osobys Wicek — Schweighofer, Wacek — Robert Valger, 


Frossard, Ferdynand Boner, Magdalena jego córka — Use Lorm. 


ozątek przedstawień o godz, 6-ej, w Boboly i niedziele o godz. 4 po p 


25 proc. z wyjątkieni sobót, niedziel i świąt, 
Dia .uptknięcia natłoku upzaaza stę o przybycie na l-szy Sans. 


A 3; Od wtorku 21 sierpnia: 


W rolach głównych lenny Porten i imil Janings. 


| ZAWODOWA SZKOŁA 
kroju szycia i robót ręcznych 


Odznaczona złotym medalem, Mistrzyni cechu 


A. Kopydłowskiej, 


Łódź, Płetrkowska 154. 


Ears kroju pasowania iomodelo wania. Kurs szycia | mie- 
rzenia. Kurs weselkich robók ręcznych, Po skońcgodym kursie 
uesennice otrzymują dwiadsażwa. DIR | wh ących koray włeaso- 
rowe. Żapisy w kanoeiarji sskoły od ID-do 1 I od 6 do 6 wlooz. 
Sprzedsi (fasonów papierowych, 


Lecznica ekorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


MGB. Piotrkowska 143. 


BG Dla klany robotniozoi “PE 
2a piemkewanie ww. uprzwianmie zębów 
amn pinte podlug taksy, asma 


Tanio i wygodnie! 
NA RATY i za gotówkę 


Sprzedaje wszęłką garierokę dam- 
ską, męską i dziecięcą ORAZ BIELIZKĘ 


J- Grinbaum, Zielona 47. 
Wykonaoie soliduel 


wię RATY i za gotówkę 


sukien, 
bluzek; 
spódniczek 


i płaszczy 


Chrześcijańskim: Domu OBtorów Damskich 
A. Caban e k 


ul. GterekZarzewska— He 
Filja PI 
a skladzie upie wybór po oeach. mósćcowa- 
nych. fh także cbótalunki z*własno- 
go lub poarzonogo towara. 


Na wypłatę 
Firanki, kołdry, towary 
białe męskie i damskle 
PIOTR CHARI 
Piotrkowska 37, podwórko 
Torebki, 
etamina, pończochy, galan- 
terję męską NA RATY 
R. GRAROWIECKI, 
Dzielna N 2. 


W środku na głównej 
ulicy miasta Tozewa nad 
Wisłą „jest zaraz na sprze- 
daż piętrowy 


z cegieł, murowany, da- 
chówką kryty, podwórze, 
wjazd, 10 mieszkań razem 
20 pokoi, wszedzie kaflo- 
we piece i kuchnie, kana- 


lizacja, wodociągi, gazowe ` 


oświetlenie. Cena 80,000,000 
mkp., bez długów 'hipote- 
cznych i ciężarów. Miesz- 
kania mogą być wolne po 
wypowiedzeniu. Także wie- 
le innych objektów ko- 
rzystnie do nabycia 


A. M. MAKOWSKI 


Tozew — Pomorze, 
ul. Strzelecka 5. 


'fel. 9. 


DRUKARNIA AKYDENSOWA 


„PRACA” 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Ne 6 


© 


Przyjemuje obstalunki na roboty 
drałarskie np.: Rachunki, B'an- 
kieży, Cyrkularze, Kw! lar,usze, 
Aflsze,,Programy I £ p. — Dla 
Stowsrz. | Oranizacyj robot- 
niczych znaczne ustępstwo. 


ich matka — Antoni T'ibler, 


BRUTAL.. 


kidmund 


poł. 
UWAGA: Dia. Po Spółdz. Pracow. Państwowych zniżka 60 proc., dla Urządników Państwowych 


| S Gi, Lan, ROP Wr 


Di. mod. Bram 


Chorób wenerycznych, 

nych, 

Prayjm. 8—10 I pół. 1—2 I 3 —8 
Południowa 23. 


3 wen śe el 0 SSR 
OGłOSZENIA drobne, 


sxýr- 
moonopłciowyon. 


Zoia Laba 


Akuszerka 5 ya 


N 27, m. 10. 


fanina Cicha zagubiła pasz- 
port polski, wydany w L adal. 


I owiñsku Lasrimlera ubita 
d pi meola czlonkow ską 


są ipfaktylitn- 
TAAA: MOTRAT DA 
Rkich i tokarskich, przyjmie 
fabryka maszyn. ul Milu 6 


Meeters msenoa zazubil — 
paszport polski, wydany 
w Łagiewnikach. 


Maszyny do szycia 
cowo, używan?2, cząici, repera- 
nje Biirgor, Piotrkowska 32. 
) damskie, meskis, 
l alta dziecinne modne wła- 


anej roboty najtaniej i na ra- 
ty w Jarmarku Łódzkim, ulica 
Piotrkowska +. 


Potrzebna Boso m 
da sprzątania: pralnia, Zielo- 
na 28. 


Potrzebni robotnicy do 


cegielni dla wywózki i n: WÓ- 


ki cegły do pieca. Otton Kre u83, 


Łódź, Szosa Fabjanicka lv. 


fortepiany, fis- 
Pianina, parnosje przez 
daje oraz kupuje używane in- 
strumenty. UChodkowski, Sien- 
klowicza 25. 


7 Ą kopyt, pra- 
borów szowekich. Firma Chrześ- 
cijańska Sienkiewisza 25 


aginsta legilymac,a wbinej 
jazdy nożnej, wydann PE 


zarząd kolei elektr. łódzkiej, 
na imię Merja Urbańcza k. 

rags 5 gi 4 Ay pann 
AR. ii naa 1 żyj gó, 
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- Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P, i Dioczono: wgdrukarmi „PiaćH”, Tisd 4 Redaktor odpowiodzialuy PAWEŁ URBANIAK, 
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